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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi: 


we Lwowie nu prowincyi za granicą 


niesięcznie 1 zł.50et. 2 zł. 
kwartalnie 4 zł, 50et. 62zł 7zł.50 EL 
półrocznie 3 zł. Z zł. 15 zł. 


Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
Jubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze: 
bach, dałej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
raklaroy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie- 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 05 
eutow cd wiersza. 


Numer kosztuje 6 ot. 


BIUBA REDAKCYI: 


nl. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 5—6 wieczorem, 


We Lwowie — Sobota 80 Lipca 1898. 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 
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OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmuj» * wa bws- 
wle: Administracya Gazety Narodowe; ul. Barc. 
Ludwika l. 3; w Paryżu: C. Adam Ciborowski * 
rue de Varenne Paris; we Wiednlu. Haaserstei, è 
Vogles (Otto Mass) Wahlfischgasse 10 — Eadet: 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Grünesgasse 1x 
— M. Dueks Nachf, Max Angenia'd & Zma 
Lessner Wollzeile 6 — Schallek Wollzeij 11 i 
Danneberg, I. Wollzeiłe 19; w Hamtargu: A. :t-i 
ner; w Frankfuvoie: n. M. Haasensteir & Vogut 
G. L. Daube & Comp.; w Warszawie: Beiekut. 
% Freudler. 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwygzajne na joduc 
PLO wiersz drobnym drukiem lub jege mieis 
10 et. — Nadesłane za wiersz iub jego miejsce 39 ei. 
— Głosy publicznośc! za wiersz lub jago miejsce 59 e 
— Prywstea koreapontancys 3 et. sd wyrazu, 
Karty korsżpondszcy'ne dla drobnych szłoszań 3: 


BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez nra rwy. 
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ALEKSANDER VOGEL. 


Dr. 


Z bieżącej chwili. 
Lwów d. 29 lipca. 

Hr. Gołnchowski pój dzie e wła- 
snej woli — albo przymusowo, szupasem 9- 
desłany zostanie do Galicy:. Pójdzie wkrótce 
== mie, dopiero w połowie sierpnia, — nie, 
jeszcze później. Z powodu.. sprawy kre- 
teńskiej! Nie, z powodu tego, ża nie chce 
królowej rejentki hiszpańskiej popierać, tak, 
jawby sobie cesarz życzył ze względu. 'Ż jest 
z domu arcyksiężną austryacką, Kto go za- 
siąpi? — P. Kallay. Nie, bo p. Kaliaya nikt 
nie zdoła zastąpić na posadzie wielkorządcy 
Bośni i Hercogowiny. A więc p. Szoegyenyi, 
ambasador w Berlinie, gdzie sobi: zjednał 
wszystkie serca i miał niedawno we Wiadniu 
posluchanie u cesarza. | 

Takie wiadormoś.i raz po raz rozpusz- 
czają pisma niemieckie i tylko one, zwłasz- 
cza berlińskie, a to w sposób, aż nadto jaw 
nie odsłaniający, ża to pomysł bakatystów, 
tak samo jak z ich poduszczenia nagle wy- 
buchła obstrukcya niewinnych dotąd Wolfów 
i Schónererów, za którymi poszła reszta nie 
mieckich menerów anstryackich. Padli Bade 
dəni i Biliński; musi też runąć ostatni Polak, 
wybitne zajmujący stanowisko w Austryi, 
który nawet zuchwale okrył się ogromną sła 
wą w początkąch swego urzędowania i przy- 
wrócił wpływ Austryi w dyplomacyi. 

Raczej Madiar niż Polak na posadzie 
stormka zewnętrznych spraw Austro-Węgier; 
należy ująć sobie Madiarów i migać im wy- 
wyższeniem którego z ich ziomków. Wkrótce 
zażądają hakatyści powierzenia jakiemu Niem 
cowi posady ministra dla Galicyi, jeżeli w o- 
góle tej posady zwichnąć nie będzie m žna. 
O usunię iu Polaka z posady namiestnika Ga- 
licyi, a ustanowienia w niej wojskowych rzą- 


conajmniej rozprzężenia w wysokich sferach 
wiedeńskich, skoro organowi pólurzędowemu 
wolno w poprzek stawać urzędowemu w spra- 
wie arcypiekącej. 

Zabawny przypadek wydarzył się pe- 
wnym dziennikarzom niemieckim, i to zazwy- 
czaj dobrze informowanym. Rozgłosiły z pe- 
wnym przestrachem, że ks. Ferdynanda przyj- 
mowano w Rosyi z królawskiemi honorami, 
zkąd wniosek, że carat popiera dążność księ- 
cia do niepodległości i korony królewskiej. 
Cała historya była ta, że hr. Murawiew po- 
witał księcia jako „Jego królewską Wyso 
kość*. Tymozasem tytuł króla opiewa nie wy- 
sokość lecz Mość; i tytuł Wysokość został 
księciu przyznany, a księżnie jako Burbonce 
z rodu się należy. Tymczasem wczoraj popo- 
łudniu przyjmowana w Peterhofie króla 
Karola rumuńskiego i następcę tronu 
księcia Ferdynanda z honorami monarszemi, 
Nie W. ks. Włodzimierz jak księcią bułgar- 
skiego, ale sam car z wielkimi książętam i 
dostojnuikami powitał ich na dworcu kolejo- 
wym. Od dworca ciągnął się szpaler koza- 
ków gwardyjskich. Car jechał z królem, W 
ks. Michał Aleksandrowicz z następcą tronu. 
Car mianował króla szefem 18 pułku piecho- 
ty, a jutro będzie na cześć króla wielka re- 
wia w Krasnem Siole. 

Ogółem carat z całą uprzejmośsią przyj- 
muje króla Rumunii. Dziwna od dwówh lat 
zmiana | Przedtem nikt tak ni: był znienawi- 
dzony w Petersburga jak król Karol i Ruma- 
nia, że poważyli się nietylko wyzwolić z „o- 
pieka* rosyjskiej, ale nawet należycie uzbroić 
się przeciw Rosyi, i przystać do trójprzymie- 
rza. Tymczasem Rosya z całą forsą zwróciła 
się ku Azyi środkowej i wschodniej, Azyę o- 
głosiła jako rdzenną właśnie Rosyę ; zawie- 
siła swoj» podburzające agitacye na Bałka- 
naci:, a nawet 15 miesięcy temn specyalny 
traktat zawarła z Austro- Węgrami, przez któ- 


dów niemieckich prasa niemiscka już dawny jro przecie do Carogrodu „maszerować miała. 
dla miłości żydów i germanizmn pisze jako | Więc już przedtem, podozas koronacyi cara 
o rzeczy niezbędnej, a sekunduje im niemie- | bardzo serdecznie przyjmowano królewiczow - 


oka liberalna prasa austryacka, 


stwa rumuńskich, W zeszłym roku, gdy Król 


Dyplomatyczne jakoby powody, dla kió., Karol przybył do Jass na otwarcie nowej 


rych miałby ustąpić hr. Gołuchowski, nie 
wytrzymują żadnej krytyki, jak i ten wzgląd, 
że ambasador będąc w Austryi, przedstawia 
się cesarzowi. Ale w Austryi, „tym kraju 
niepodobieństw* wszystko możliwe. Już to 
jest możliwe że wywodom urzędowej Wiener 
Abendpost co do zamknięcia sesyi Rady peń- 
stwa, zadaje raz po raz kłam Fremdcnblatt, 
uważany za organ ministerstwa spraw zagra- 
nicznych. Gdy Wiener Abendpost głównie na 
obstrukcyę niemiecką zwala winę, Fremden- 
blatt przeciwnie uderza na Czechów. Jakieś 
więc duchy nurtują przeciwne hr. Gołuchow 
skiemu, bo jeśli Fremdenblaltt może być nie- 
zawisłym co do wewnętrznych spraw Au 
stryi i czasami pojawiają się w niu. tego ro 
dzaju „improwizacye', a w sprawie Zoli cał- 
kiem się oddał synd katowi droyfussowskie- 
mu, to jednak zachodzi pytanie: skąd się 
właśnie w takiej sprawie i w takiej chwili 
biorą takie „improwizacye*, Dowodzą one 
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WśnóD ŁAP POLIPA.) 


1864-1874. 


POWIEŚĆ 


WINCENTEGO Hr. ŁOSIA, 


(Ciąg dalszy). 


— Wyobraż sobie ciągnął dalej cicho 
tylko dla niej Łukomski — cso za katastrofa. 
Dwa stada tak blisko s ebie.. i taki konku- 
rent... 

Zwrócił się do Witołda. 

— Pan, panie Kiślarski musisz wiedzieć, 
stryj pana jest tak dobrze z Spicimirem, jaki 
oel miał ordynat w kupowaniu tutaj obok 
mnie majątku ? 

— A! — zaśmiał się Witołd, ozy to nie 
chodzi o jekąś Odrobinę ? 

— Właśnie | 

— To pan nie wiesz? 

= Nie niewiem! 

— Najciekawsza historya! 

Łukomski poprawił włosów ściągnął krza- 


ozaste brwi i nadstawił uszu. To samo pani niu prezes interpelował ordynata: 
srt. O a > 


Bielizne gotovvą dans i< in, 
oraz Płótna czysto lniane, Szyfony i Szyrtingi, Bieliznę stołową do wypraw, poleca najtaniej 


wszechnlcy, wyprawił car jeneralnego guberna- 
tora Bessarabii, jen. Konstantynowieza na po- 
witanie króla, i już wtedy wiedziano, że król 
zrobi wizytę w Petersburgu. 


„Wszystko składało się na to — piszą z 
Bukaresztu — aby się te odwiedziny odbyły 
jako widomy zaak wybornych stosunków, ja- 
kie zachodzą między Rumunią, a Rosyą. Dzięki 
wojnie, w której Rosyanie i Rumuni wspól- 
nie przebywal: niebezpieczeństwa, stała się Ru- 
munia niepodległem królestwam; a dzięki 
mądrości swego władcy i rozumnej, nieustan- 
nej całego narodu pracy (gromnie rozkwitła, 
wszystkie gałęzie czynności narodowej rozwi- 
nęła i na zewnątrz poważne stanowisko po- 
między państwami uzyskała. Nie goniąc za 
żadnemi ambitnemi celami, i pozostając czyn- 
nikiem porządku i eywilizacyi na wschodzie 
europejskim, Rumunia niczego innego nie żą- 
da, jak tylko długiego pokoju, któryby jej 
pozwolił pracować i rozwijać siły swoje umy 


żyła. 


.' Zdaje się, że Amerykanie sami odłożą aż do 


na na ACZ OZON ZZOZ WZ A ZE Z Z Z ZZ a WZ Z O ZE ZE 


Imikoraii za wachlarzem, który zaraz odło- |referat Odrobiny* — „Nie ma referatu“ >] 


słowe j materyalne. Obie wielkie sąsiadki na- 
8%8 — Austro-Węgry i Rosya — godzą się o- 
becnie w jednym rdzennym punkcie swojej 
polityki: w utrzymaniu status quo na Wscho- 
dzie a więc i pokoju Europy. Remunia nigdy 
tego kierunku nie straciła z oka.“ 

Są to wyrazy nprzesme dla Rosyi, ale 
oraz bardzo dumne. Napięcie z Rosyą nie mo- 
że być pożytecznam dla Ramunii, ale też ona 
nie zapomina, co wizca Austro Węgrom. Umie 
też król Karol ujmować sobie ludzi, W toa- 
ście swoim w Warszawie rzekł odnośnie do 
ks. Imeretyńskiego: „Imiona J. O. księcm i 
zmarłego jen. hr. Tottlebena są dla nas nie- 
rozłączne od krwawych walk pod Plewną i 
zawsze sobie z wdzięcznością przypominam, 
Żeś książę w ciężkich terminach, któreśmy ra- 
zem przebywali zawsze stał przy moim boku 
i wspierał mię swemi światlemi radami.“ 

Co do rokowań pokojowych między 
Hiszpanią a Stanami Zjedn., nie mamy 
żadnych pewnych wiadomości. Najprędzej i 
najpewniejsze nadejdą może z Paryża, skoro 
ambasador francuski Cambon pośredniczy. 


nie mógł nigdy wiedzieć, kto się po gminach 
uwija i w jakim celu, ani takich agitatorów 
śledzić, ani ich z powiatu wydalać. Pawtóre 
urząd powiatowy kiedy chciał jakie środki 
ostrożności przedsiębrać, nie był nigdy pe- 
wnym, jak one będą widziane i przyjęte wy- 
żej. Oglądał się na ni miestnictwu, co na to 
powie namiestnictwo? Namiestnictwo nieraz 
byłoby szczerze chciało aprobować i dodać 
otuchy, ale — oglądało się znowu na mini- 
steryum. A ministeryum? 

To oglądało się na radę państwa. „W Ga 
licyi skonfiskowano to lub to pismo, rozwią- 
zano to lub owo zgromadzenie? Będzie kło- 
pot! Będzie zaraz interpelował Kronawetter 
lub inny podobny, będą nieskończone skargi 
po dziennikach — lepiej tego mie tykać, lə- 
pisj patrzeć przez szpary!“ Jak wedle Fausta 
sama treść filozofii<życia tkwi w maksymie 
entsugen musst du, mussi enisagen — tak zda- 
wać się mogło, Że sztuka rządzenia zamyka 
się w maksymie podobnej: Vertuschen musst 
du, musst vertuschzn. Tak byo przez lacta. 
Zimosiło się wiele rzeczy, których anı z obo- 
wiązku rządowego, ani z obowiązku moral- 
nego, ani ze względu na kraj, znosić nie na- 
leżało — aż doszło się do stosunków i wy- 
padków, które się już vertuschować nie 
dadzą. 

Nie chcemy przez to powiedzieć, jakoby 
władze miejscowe nie miały winy żadnej 
Owszem, skłonni jesteśmy przypuścić, że i u 
nich mogła się zdarzać chwiejność, spowo- 
dowana niejasnością pojęć. Na dowód przy- 
taczamy przykład. Podczas wyborów do sej- 
mu w roku jeszcze 1889, chodzili po Jaśle 
ludzie osmoleni, żeby ich nikt poznać nie 
mógł, z pałkami i grozili tym wyborcom, 
którzyby śmieli nie głosować za ich kandy 
datem. Widzieli to i stwierdzali głośno świad- 
kowie naoczni i najgodniejsi wiary. 

W sejmie interpelacya i odpowiedź ko- 
raisarza rządowego, przyrzszaiąca śvisłe zbae 
danie’ sprawy, ale po dochodzeniu starosta 
zdał raport tej treści, że nie możs sobie po 
kilku tygodniach dokładnie przypomnieć, o ile 
jednak z wrażenia sądzić może, nie zaszło 
w Jaśle nie podobnego. Czy był stronniczy, 
czy tylko opieszały? Nie możemy wiedzi 6, 
ale w każdym razie dziwne było jego spra- 
wozdanie, oparte na wrażeniu. Dziwniejsze to, 
że namiestnietwo poprzestało na takiem spra- 
wozdaniu. Podczas wyborów też z roka 1895, 
było naturalnie więcej gróżb, więcej zastra- 
szania i terroryzowania. A podczas ostatnich 
wyborów do rady państwa doszły one tak 
daleko, że aż sprowadziły ta i owdzie na- 
paść na komisyę wyborczą i skończyć się mu- 
siały strzałami. 

Jak się zresztą odpowiedzialność roz- 
dziela między wyższe a niższe władze, tego! : 
zmierzyć nie możemy. Nie mośemy tylko za jah którzy ze wszystkich narodów świata stra» 
przeczyć smutnego faktn, że jedne czy dra- |cili juź najwięcej, a gdyby jeszcze więtej 
gie, czy obie razem, powinności swojej nie |tració mieli, mogliby stracić wszystko, do 
spełniły, jak należało. Fakt pedwójnie i w|Teszty. 
go obowiązku, ani gorliwości, tylko brakło |dz.sięcioro jeszcze smutniejszy przez to, że 
pewnego i stanowczego kierunku. Naprzód, |to władze z Polaków złożone, a chodziło a 
w dzisiejszym stanie gmin urząd powiatowy Ispołeczuy spokój, o dobrą sławę i o polity- 


czną siłę kraju polskiego. Socyaliści mówią 
otwarcie w swojem sprawozdan a — (Geschi: 
chte der Soialistischen Bewegung) — ża mają 
dwie organizacye, które się najpomyślniej roz- 
wijają w Galicyi. Jedna nazywa się Socyali- 
styczna Partya Polska, a druga Zagraniczny 
Związek Polskich Socyalistów. Czy takie or- 
genizzcye i związki, za granicą zawiązane i z 
zagranicy rządzone, są dozwolone prawem, 
czy nie? Jeżeli nie są, to jakim sposobem i 
dlaczego są cierpiane ? Jeżeli rząd nie wie, że 
one są szkodliwa, to sam ma pojęcia zamie- 
szane i niejasne. Jeżeli zaś wie, a wiedząc 
znosi i toleruje, to jakiekolwiek ma po temu 
powody i wymówki, pomaga własnemi ręko- 
ma do anarchii i siedzi także na dwóch stoł- 
kach. A powtarzamy to, cośmy już mieraz 
powiedzieć mieli sposobność — niestety! 

Gdyby ja 'aś organizacya polityczna, za- 
wiązana w ulu oderwania Galicyi od austryi 
lub odbudowania Polski, zrobiła setaą, ty- 
sięczną częś6 tego, co robią związki socyali- 
styczne, z pewncścią wszystkie władze, od 
najwyższych do najniższych, wiedziałyby do. 
skonale, co mają robić i stosowałyby para- 
grafy kodeksu bez wahania: nie patrzałyby 
spokojnie i biernie na szerzenie się takiej 
organizacyi. O:óż, jeżeli rząd ma niewątpli- 
wie prawo i obowiązek strzec całości granie 
państwa, to ma obowiązek nie mniejszy 
strzedz społeaznego pokoju i publicznego po- 
rządku. Gdyby rząd był o tym obowiązku 
pamiętał lepiej i wcześniej, nie byłby się o- 
becnie znalazł w smutnej konieczności za- 
prowadzania stanu wyjątkowego i sądów do- 
rażnych. 

Bo rozkłąd prowadzony systematycznie 
i zręcznie, a niewstrzymywany, musi konie- 
cznie róść i wzmagać się, A wszysko co się 
działo w państwie i w kraju, składało się jak 
umyślnie na to, żeby ludność utrzymać w 
ciągłem oczekiwaniu i rozdrażnieniu. Od owej 
nieszczęsnej chwili, kiedy hr. Taaffe wystą- 
pił z poińysiem eluormy wyborczej eiggis 
miestałosćt, zmiany gabinetów, nienstające 
rozprawy o czemś, co być ma, a czego nikt 
jasno mie widzi i nie określa. Wśród tego 
wybory do sejmów i do rady państwa. W 
kraju cała sprawa księdza Stojałowskiego. 
Potem nowa ustawa wyborcza uchwalona, 
nowa rada państwa na tej po.stawie wybra: 
na, piąta kurya. W kraju wszystkie obietnice 
i wszystkie licytacye wszystkich Preyjaciót 
Ludu. Wreszcie anarchia w radzie państwa, 
która ze środka rozchodziła się ku otwodo- 
wi i dodawała zaohęty anarchistom i anar- 
chiom we wszystkich krajach austryackiego 
państwa. Rozprzężenie i rozkład w objawach 
różnych, ale w r.zmiarach wszędzie niema- 
łych: wszędzie niebezpieczne i zgubne, ale a 
nas i dla nas najbardziej, bo my jesteśmy 


jesieni kampanię na Kubie, aby mie traci lu- 
dzi na żółtą febrę, jak tego domagał się Mac 
Kinley, 

Dyplomatyczny reprezentant rosyjski na 
Korei donosi w swych raportach, że od kil- 
ku miesięcy Japończycy zakupują grunta 
w koreańskich "miastach portowych 1 budują 
na mich domy, które poz"rnie służyż mają na 
sklepy, w rzeczywisżości atoli są sekretnymi 
składami broni, owi zaś rzekomi kupcy, u 
trzymujący te sklepy, są to wyówiczeni żoł- 
nierze japońscy. W ten sposób nagromadziło 
się w miastach koreańskich przeszło 8000 ta- 
kich tajemniczych kupców japońskich. 


-N< z n 
Wade SEGA SKODA. 
W Ckasie hr. St, Tarnowski w szeregu 
artykułów rozbiera przyczyny i tło ostatnich 
rozruchów w zachodnie; Galicyi. W jednym 
z poprzednich mówił o stronnictwach i opi- 
nii kraju, stwierdzając ich chwiejność i niə- 
pewność. Nazwał to siedzeniem na dwóch 
stołkach. W dalszym artykule ten sam zarzut 
formułuje przeciw władzom galicyjskim, a 
wypowiada to tymi słowy: 

Wolność jest potrzebna i święta, ale jej 
sprosne przedrzeźnianie, swawolą, jest złe 
i zgubne. To my Polacy przynajmniej wie- 
dzieóbyśmy mogli, bezkarność swawoli zaś, 
jeżeli rwa, choćby niedługo, musi sprowa- 
dzić nierząd, anarchię. > 

Odpowiedzialność za nią zwalano także 
u nas nieraz na władze i urzędy administra- 
cyjne. Nie wiemy, czy one nigdzie nie uchy- 
biły i przypuszczamy, że tu i owdzie uchy- 
bić mogły. Ale o ile wiemy, nie brakło im 
w ogromnej większości ani świadomości swe- 


o 
te 


St. Tarnowski. 
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Jeżeliby prezesą miał za sobą, toby od- 
odparł Spicimir, — „kupiłem ją i spłaciłem | padła cała walna kwestya socyalua z sąsiada- 


będąc panem, nie był pospolitym szlachcicem, 
a glorya prezesa i jego Ogińczyków spuścizny 


Kislarski mówił wszystkie zaległości, ale wam kochani kole- j mi, i obywatelstwem, które ziała do niego nie- | złociła go, jakby pana. 
— Nie ręczę za autentyczność relała-|dzy nigdy tego nie zapomnę“ — dodał z fu |nawiścią, że robił majątek i szukało skrzę- To był zięć stworzony dla niego w jego 
0. ryą. tnie plamy w jego Życiu i w jego działalno -| wyjątkowej pozycyi człowieka, mającego być 


— Mów pau, drogi panie Wstołdzie. 
— Oróż tę Odrobinę, która zostanie hi- 
storyczną, w ten spo ob nabył ordynat. Jak 
państwo wiecie, ordynatowi się kiedyś za- 
chciało odegrać jakąś rolę społeczną i naj- 
przód dał się wybrać na delegata Towarzy- 
stwa Kredytowego. 

Ponieważ ta „Odrobina“ podobno woiąż 
bywała wystawianą na liceytacyę, więc prezes 


Towarzystwa wyznaczył ją jako referat dele-, by powrócić do literackiej rozmowy. Łukom- 
gatowi, którym był S,icimir. Ordynat niejski mógł więc dalej myślać, a myślał on wy- 


mógł przyjść do ładu ze swym referatem. 


— Osieł! — bąknął Łukomski — tak 
łatwa rzecz. 

— Dla pana, może od biedy i dla mnie 
— podjął Witołd, ale nie dla ordynata. Zwle- 
kał, tak zwlekał, aż dyrekcya szozegółowa 
musiała się odnieść do dyrekcyi głównej, ta 
przysłala reprymenię, zaś dyrekcya szczegó- 
lowa przesłała tęże ordynatowi. Rzecz w tych 
kołach nabrała formalnego rozgłosu, zaczęto 
kpić, persiflować Spicimira, który uznał za 
najstosowniejsze, by się uwolnić od referatu, 
kupić Odrobinę. Opowiadają, iż nie pocie- 
tzniejszego nie było, jak kiedy na posiedze- 


„Panie! o! nia się o serwituty. 


Podczas gdy Kiślarski opowiadał, Łukom-|śbi. Pozycya jego była zbyt silrą, by ją małe 
ski już kombinował. pieski tak dotkliwie atakowały. 

Oto przez tego synowca prezesa mógłby | Jeżeliby prezesa miał za sobą, toby so 
trafić do prezesa, a przez pr: zese do ordyna - |bie kpił z interesu dłaskiego, który mu za- 
ta. I jeżeli tak było, jak opowiadał Witold, merma życie swą niepewnością zrobienia go. 
mógł on Odrobinę za to, ov dał Spicimir j Stara hrabina wierzyła w starego Kiślarskie- 
odkupić i z bonifńikacyą tej świeżo pokrytej | 80 jak a wyrocznią. Robiłaby coby zechciał 
gonten stajni. spadkobiercy, również Dłuscy niedołędzy jak 

Młodzi skorzystali z zamyślenia pana domu, | wszyscy Dłuscy, jak wszyscy potomkowie 
przeżytych rodów, tańczyli by tak jakby im 
zagrał prezes Gdyby prezesa miał za zobą, 
mógłby tem kulminacyjny interes Dłuska, ma- 
jący go postawić na stanowisku pana, a nie 
bogatego szlachcica, uważać za skończony. 

Spooił się, ale widząc, że córka jeszcze 
rozmawiała z Watołdem, daiej myślał. 

Jeżeliby córkę wydał za Kiślarskiego, 
mógłby w nim zamrzeć robak próżn: ści, to- 
czącej go codzień więcej w miarę, jak 1ojrze- 
wała Iza, jego krew. Za zwykłego szlachcica 
wydać jej nie mógł, on przecież pomiatający 
szlachtą, 

Nie był dziś bogatym, a raczej nie chciał 
się likwidować, wstrzymując maszynę w peł- 
nym biegn, by sobie kupić za życia jakiego 
pana kosztem pół miliona rubli. Kiślarski, nie 


kiedyś wielkim, całą gębą panem, mającego 
pod sokyłek życia zasiążć w klubie warszaw- 
skim ze Spicimirem do partyi bakarata, w 
której nad ranem różnica mogłaby scbie dojść 
do stu tysięcy rubli. 

I poczerwieniał na twarzy, te myśli ude- 
rzyły mu krwią do mózgu, krwią namiętne- 
go, silnego nad wyraz, próżnego "rganizmu. 

Gdyby miał prezesa za sobą, wszystkoby 
szło mu gładko, wszystko, o czem matzył, że 
zdobędzie kiedyś radcostwo dyrekcyi głównej, 
szambelanię u dworu, pozycyą w okolicyy 
pozycyą w high life stolicy, a dla syna... 
Wszystko | 

— Wszystko! — krzyknął prawie. 

— (o papa mówi? — zapytała córka. 

— Mówisz? — podjęła rozstrojona żona. 

Łukomski się obudził. 

— Nie mówiłem nie. 

— Zacząłeś pan — przerwał Witołd od 
„wszystko“. 


bornie lepiej, gdy inni rozmawiali i na niego 
nie zwracali uwagi. Jak kłapotanie wody i 
błota ueposabiało do senności, tak rozmowy 
obok niego, do finansowych kombinacyj. 

— Jeżeliby mu się udało wydać córkę 
za tego Kiślarskiego, toby się zbliżył do pre- 
zesa. Zbliżając się z prezesem i to węzłem 
powinowactwa, zyskiwał co? Zyskiwał dużo, 
bardzo dużo, w jego wy,ątkowej pozycyi wy- 
jątkowa dużo! 

Jeżeliby miał prezesa ciałem i duszą za 
sobą, toby najprzód nie było przyszło do tych 
pożarów trzech najpiękniejszych folwarków, 
boby był wpływów jego mógł użyć do ułoże- 
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produkcyi węgla w Niemczech wyraża się w 
ostatnich kilka latach w pokażnej cyfcze 10 
mil. beczek. Biorąc na uwaga, że już wszy- 
s*ie kopalnie swoje Niemcy wyzyskują, nie 


Węgle w polityce. 


Londyn 20 lipca. 

Wojna  hiszpańsko-amerykańska  posłu- 
żyła pod wielu względami za przestrogę i za | 
naukę dla europejskich mocarstw. Szczegól- 
nie jest ona ważną pod względem wskazó- 
wek, jąkie daje dla marynarki. Jeżeli flota 
admirała Cervery musiała szukać schronienia 
w Santiagu, zmaszoną była do tego przez 
brak węgla. Węgiel, oto niezbędny warunek 
nietylko dla rozwoju przemysłu, ale dla u- 
trzymania potęgi państwowej. Stacye węglo- 
we na wszystkich punktach świata: oto desi- 
deram, do któreg» wielkie mocarstwa suro- 
pejskie będą dążyły energicznie, zdając so- 
bie sprawę z tego, że jest dla nich rzeczą 
większej wagi posiadać węgiel, niżeli złoto 1 
srebro. Dość sobie przypomnieć w jak nie- 
szozęśliwem położeniu znajdują się pod tym 
względem Niemcy. Udając się ze swemi o- 
krętami do Chin, ks. Henryk pruski był w 
pełnej zależności od stacyi węglowych an- 
gielskich i bez ich gościnnego przyzwolenia 
nie byłby mógł do Chin dojechać. Rozumieó 
można, dlaczego Anglicy spoglądają z pewną 
obojętnością na energiczne powiększanie flo- 
ty niemieckiej, bo wiedzą, że zbudować ją 
łatwiej aniżeli zażytkować w wojnie mor- 
skiej bez stacyi węglowych — ale i Niemcy 
wiedzą, jak ujemne jest ich położenie pod 
tym względem i dokładają wszelkich starań, 
aby je polepszyó. Starąnia o założenie stacyi 
węglowej na wybrzeżach Maroku pocieszać 
mogą Niemców, że to prz, najmniej otrzymają 
w braku spełnienia się ich daleko bardziej 
ambitnych planów. Nikt też nie wątpi tutaj, 
że akoya marynarki niemieckiej na wy: pach 
Filipińskich, tak podejrzanej natury, także 
dąży do takiego samego celu. 

Anglicy m zadowoleniem zdają sobie 
sprawę z faktu, że pod względem zapasu wę- 
gla górują i górować się spodziewają dlatego 
nad resztą świata — ale pozycya ich nie 
jest tak niezłomną, jak się im zdaje. W o- 
statnim zeszycie miesięcznika „Nineteenth 
Century* p. Benjamin Taylor ogłosił o zapa: 
sach węgła, jakie świat posiada, wiel:e cie 
kawy artykuł, który rozbierają tutaj z wiel- 
kiem zajęciere, gdyż rzuca na przyszły roz- 
wój świata światło niespodziewane. 

Od dziesięciu wieków Anglia wydobywa 
rok w rok coraz więcej węgla ze swych ko- 
palni. W r. 1897 wydobyła go jaż 202 mi- 
liony beczek. — Ale Stany Zjednoczone sto- 
ją już prawie na tej samej produkcyjnej wy- 
sokości, gdyż wydobyły go 198 mil. beczek. 
Potem idą Niemcy ze 112 mil. beczek. W wiel- 
kim od tych trzech mocarstw odstępie idą 
Francya, Austrya i Be gia z 16, 17 i 15 mil. 
beczek. Nie mogą tedy Anglicy taió, że Ame- 
rykanie i Niemcy są rywalami, z którymi 
walka będzie nietylko ciężką, ale i coraz 
cięŻsZY. > 

Co się tyczy Rosyi, to B. Taylor przy- 
znaje się, że nie posiada wystarczających 
i dokładnych statystycznych danych, ale o 
świadcza, iż nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości, iż ze swem ogromem mineralnych bo- 
gactw, nie jest ona zależną od Anglii i że 
własny rosyjski węgiel wystarczyć jej może. 
Właśnie ta okoliczność, że zapas węgla w Ro 
syi jest dotąd tak jakby nietknięty, jest rę» 
kojmią uprzywilejowanego jej położenia w 
przyszłości. 

Obawa, że się zapas węgla angielskiego 
wyczerpie, była zmorą drączącą Anglików od 
czasu, jak Armstrong, a później Stanley Je- 
vons możliwość tej klęski postawili im przed 
oczyma. Rozwiała się ona dopiero w 1371 r., 
gdy krolewska komisya, po sześcioletniej an- 
kiecie orzekła, iż Anglia ma węgla na 1200 
lat, gdyby konsumcya jego pozostała taką, 
jaką jest obecnie, ponieważ jednak ta kon- 
sumcya wzrasta aż do 50 pro. z każdym ro- 
kiem, zatem zapas krajowego węgla trwać 
może 860 lat. Nie jest to nieśmiertelność, ale 
można przyznać, że nie ma powodu dziś już 
o tak oddaloną przypadłość się trwożyć. 

W obecnym stanie rzeczy Anglia spo- 
żywa ‘j; własnej produkcyi węgla u siebie 
i dla siebie, a wywozi na zewnątrz tylko !/, 
rocznej produkcyi. W tym wywozie Rosya 
figurowała w r. 1897 w ilości 2,016.800, a 
Francya 6,701.240 beczek, ale jeżeli produk- 
cya węgla podnicsła się w ciągu ostątnich 
22 lat za 184 do 202 mil. beczek, to wywóz 
w tymże czasie za granicę wzrósł z 20 do 47 
mil. beczek, a krajowa konsumąya ze 114 do 
154 mil. beczek. 

Cała produkoya na świe ie w ostatnim 
1897 roku wynosiła 574,532.600 beczek węgla. 
Europa figuruje w nisj w ilości 369 mil. be- 
ozek, ozyli */,, a znowu w tej ilości Anglia 
wraz ze swemi koloniami w ilości 217 milio- 
nów beczek, czyli 380/,, 

Jest to stan rzeczy zupełnie zadawalają- 
cy, gdyż Anglia może dowolnie zwiększać 
lab zmniejszać własny wywóz węgla za gra- 
nicę, albo zupełnie go znieść, gdyby to odzo- 
wiadało jej widokom. Dalej trzeba zauważyć, 
że w jej koloniach, jak w Kanadzis, Australii 
i t. d. znajdują się także ogromne pokłady 
węgla. Sama Anglia tedy może być bez 
obawy. 

Mimo to trzeba wziąć na uwagę produk- 
cyę węgla jej dwóch pierwszorzędnych rywa- 
Y Niemiec i Stanów Zjednoczonych. Wzrost 


Maryan Qustowicz i Sp. 


można przypuszczać żadnych wiolkich, nie- 
spodzianych przewrotów. 


Inaczej rzeczy się 
mają z Ameryką. 

W ciągu ostatnich lat dziesięciu produk- 
cya ich roczna wzniosła się z 99 do 189 mil. 
beczek, a zatem stosunkowo uczyniła dws ra- 
zy szybsze postępy, aniżeli w Anglii. Biorąc 
na uwagę niewyczerpane zapasy węgla, łatwo 
przepowiedzieć, że Stany Zjednoczone będą za 
lat kilka więtszym producentem węgla, ani- 
żeli Anglia. 


paganda katolicka prowadzona wśród nich|wania, nie szczędzili ofiar, aby to szczytne 
osiąga tam poważue rezultaty. Tak n. p. w dzieło ich ojaa, twórey z»kładu, nietylko u- 
ciągu trzech lat liczba katolików wzrosła [trzymać ale i podnieść | 

wśród nich z 10,000 do 20.000. Powięzszyła My kuracyusze możemy tylko powie- 


się również liczba kościołów i kaplio. liczą 
ich obecnie 60, co ze względu na tak nie- 
znaczną ludność jest niezwykłym objawem. 

W Abisynii, podobnie jak w Egipcie, 
ntworzono wikaryat apostolski, znajdujący się 
w Keremie, gdzie urządzono również semina- 
ryum, oraz 10 szkół i schronień dla dziatwy 
obojej płci. Wogóle w Abisynii znajduje się 
około 30000 katolików, należących do od- 
dzielnego obrządku etyopskiego. 


Największe postępy katolicyzmu uja- 


dzieó: dziękujemy za „juź' a prosimy o jeszcze. 
Możemy to powiedzieć tem śmielej, że rok 
rocznie rosnąca dcbra opinia lwonicza naj- 
wymowniej świadczy, że każde dobro umie- 
my cenić i każde dorzucone ziarno musi 
wspólny przynieśó pożytek. Widzę, że z jednej 
ostateczności wpadam w drugą. Z poety sta- 
łem się moralistą. 

Pierwszym nie byłem nigdy, ani nim n © 
jestem, drugim mi być nie wolno, bo za wiele 
mam grzechów na somieniu, a za mało wło- 


Płyną stąd ważne konsekwencye nietylko |wuiają się w Rumunii, w królestwie Grec- sów na głowie, lecz widać kąpiele iwonickie 
dla przemysłu, który ma zapewniony w Ame- kiem, po części w Bośnii, Czarnogórze i wśród |tak jakoś oddziaływają, że człowiek sam nie 


ryce wzrost stały 1 nieprzerwany, ale i co do 
przyszłości amerykańskiej marynarki wojen- 
nej. Jesteśmy obecnie świadkami jej narodzin. 
Gdy wyrośnie w olbrsyma, Anglia manife- 
stująca dzisiaj swe sympatye dla pobratym- 
ców, zacznie zię inaczej na tę potęgę zapa- 
trywać. 


Katolicyzm na Wschodzie. 


W wydanem niedawno sprawozdaniu 
Kongregacyi Propagandy uwydatniono rozwój 
katolicyzmu na Wschodzie. Postępy są bar- 
dzo poważne. Propagandą katolicką na Wscho: 
dzie kieruje w Rzymie kardynał Ledóchowski 
i prowadzi ją bardzo energicznie. 

Okupacya Bośnii i Hercegowiny przez 
Aastryę wzmocniła wielce katolicyzm w tych 
prowincyach, pomimo że pojawił sią on tam 
dopiero w pierwszej połowie ubiegłego stule- 
cia. Ogólua liczba katolików, według danych 
urzędowych z r. 1898, we wszystkich dyece- 
zyach bośniacko-hercegowińskich dosięga do 
384.142 ludzi (ogólna cyfra ludności 1.591.040, 


i Trawniku mają swoją siedzibę seminarya 
duchowne, zarządzane przez Jezuitów, a w 
Trawnikn jest nadto gimnazyam katolickie. 
Godzi się zaznaczyć, że we wszystkich zna- 
czniejazych miastach znajduje się wiele ga- 
kładów dobroczynnych, pozostających pod 
opieką męskich i żeńskich zgromadzeń za: 
konnych. Z porównania cyfr obecnych, doty- 
czących propagaudy w wymienionych pro- 
wincyach, z cyframi samieszczonemi w spra- 
wozdaniach z r. 1895 okazuje się, że propa- 
ganda czyni tam wielkie postępy. 

W Rumunii znajduje się obecnie 152 
tysięcy katolików, przyczem liczba ich, dzięki 
propagandzie, wzrosła w ciągu lat czterech 
e 40 tysięcy. Największe postępy przypadają 
na dyecezyę bukareszteńską. 

W Czarnogórze katolicyzm rozszerza się 
również. Wedle sprawozdań z trzech lat przy- 
rost ludności rzymsko-kat« lickiej w księstwie 
wynosi 1000 osób. Ogółem posiada Czarno- 
górą 6350 katolików. W Macedonii propa- 
ganda katolicka pomimo usiłowań nie ma po- 
wodzenia. W ciągu trzech lat liczba katoli- 
ków nie powiększyła się wcale. 

W apostolskim wikaryacie konstantyno- 
politańskim, rozciągającym swą joryzdykcyę 
duchowną na miasta: Konstantynopol, Adria- 
nopol, Saloniki i Bitolię z jej okręgami, a 
w Azyi na posiadłości w Azyi Mniejszej 
(s wyjątkiem dyecezyi smyrneńskiej) łącznie 
s wyspami, żyje 45.000 katolików. W ciągu 
trzech lat liczba katolików nie wzrosła. Du- 
chowieństwo natomiast powiększyło się z 200 
do 800 osób. 

Bułgarya pod względem administracyj- 
no-kościelnym jest podzielona na wikaryat 
apostolski sofijski i filıpopolski i na dyece- 
zyę nikopolską czyli ruszozucką. W pier- 
waszym znajdującym się pod zarządem zgro 
madzenia Kapucynów, wedle sprawozdania 
z r. 1898, liczono 14800 katolików (w roku 
1895 było ich 12.800), 23 kościoły = 27 ka- 
planami i około 37 zakładów naukowych i do- 
broczynnych ; w drugiej, zarządzanej przez 
zgromadzenie Pasyonistów, liczba katolików 
sięga do 12.000, kościołów jest 10, duchow- 
nych 1% i 10 zakładów naukowych i dobro- 
caynnych. W Bułgaryi caynni są też księka 
ze zgromadzenia 00. Zmartwychwstańców. 

Ludność katolicka Grecyi i Archipelagu 
jest podzielona mięlzy trzy archidyecexye : 
ateńską, korynoką i naksoską, oraz cztery dy- 
ecezye z 34,710 wiernymi, 189 kościołami i 
kaplicami, 109 kapłanami, 2 seminaryami, 73 
szkołami 1 zakładami dobroczynnemi. 

W Turcyi azyatyckiej, wedle danych z 
roku bieżącego, znajduje się 129.680 katoli- 
ków (w r. 1895 było 128.700) należących za- 
równo do obrządku łacińskiego, jak do sy- 
ryjskiego i syryjsko-chaldejskiego, 210 du- 
chownych i 628 szkół i zakładów dobroczyn- 
nych. 

W Egipcie rządy Kościoła katolickiego 
sprawuje wikaryusz apostolski, rezydujący w 
Aleksandryi. Podlega mu 57,420 katolików 
obrządku łacińskiego, 17.416 należy do in- 
nnych obrządków. Wikaryatem egipskim za- 
rządza zgromadzenie Minorytów. Posiada on 
wedle ostatnich danych 42 misye, 64 kościo- 
lów z 94 duchownymi, oraz 81 szkół, Niezale» 
żnie od wikaryatu apostolskiego w Egipcie 
istnieje jeszcze patryarchia koptyjsko katoli- 
cka, zarządzana obecnie przez administratora 


koptów jest obecnie 20.000 katolików, a pro- 


w czem 676.246 prawosławnych. W Serajewie | 


apostolskiego Msgra Cyryla Makarego. Wśród | wnością hr. Załascy, właściciele [wonicza, 
|l którzy sądząc z dotychczasowego ich postępe- 
Główny skład kał (rowerów), przyborów i cześci składowych z pierwsze- 
rzędnych fabryk angielskich, niemieckich è amerykańskich 
IL Gw, Mii MARizzacdlonaniolxza R. W. 


Koptów. Wszędzie propaganda katolicka od- 
znacza się rozwagą, oględuością i umiejętnem 
postępowaniem. 


Z uzdrowisk i zdrojowisk. 


Iwonicz w lipca. 

Jakiego właściwie doznaje się wrażenia 
znalazłszy się w tutejszem zdrojowisku, nie 
tak łatwo, a zwłaszcza nie zbyt prędko, moż- 
na sobie zdać sprawę. Dla osoby, zwłaszcza 
przywykłej do komfortu za granicami kraju 
naszego, w zakładach tego rodzaju istniejące- 
go, Iwonicz nie wyda się może Eldoradem, 
lecz jeżeli się go porówna z innymi naszymi 
zakładami leczniczymi, kto wie, czy Iwonicz 
z porównania nie wyjdzie zwycięzko. 

Już samo położenie zdrojowiska wyróż* 
nia je dodatnio. Rozłożone ono jest w szero 
kiej półkolistej dolinie otoczonej wzgórzami 
pokrytemi lasem szpilkowym, rozłożone przy 
tem tak szczęśliwie, ż3 na oko nie ozyni wra- 
żenia miejscowości, w której przebywają i 
|żyją czas jakiś tysiące osób, ale raczej wiel- 
|kiego ogrodu, po którym rozrzucone domy i 
wiie dyskretnie w zieleni są ukryte. Nie ma tu 
zatem owego nagromadzenia d>mostw w jed- 
nym punkcie, co czyni niektóre zdrojowiska 
tak bardzo podobnemi do miast i co pod 
względem hygieny i czystości powietrza nie 
bardzo jest rzeczą korzystną. Naturalne połc- 
żenie Iwonicza, to mnóstwo zieleni i kwie» 
ciem pokrytych gazonów, nadaje ma cechę 
nieco odrębną, trochę romantyczną, która o- 
statnia właściwość występuje jaskrawiej wie- 
czorem, gdy zabłyaną łagodne promienie świa» 
tła elektrygzneg , obficie po zakładzie roz- 
rzuconego. 

Nieraz też nawet o późnej porze, jeżeli tylko 
pogoda sprzyja wielo osób korzysta z tego 
piękna otaczającej nas przyr dy, przedstawia- 
jącej się oku tak barwnie i oddecha pełną 
piersią wiejącem od gór i lasów ozystem po- 
wietrzem. 

Gdybym był złośliwym, jak mię o to — 
choć klnę się nieboszę"ką goją  oiocią, 
niesłusznie posądzają, mógłbym właśnie ze 
względu na to niezwykle romantyczne poło- 
żenie nowego zakładu, opowiedzieć ci łaska- 
wy czytelniku niejedną romantyczną przygo- 
dę... lecz przyznam się szczerze, ża się boję. 
Tak się tu jakoś wszysoy znamy, tak dobrze 


wiemy, co kto, gdzie i kiedy chodzi, robi lub | 


mówi. że doprawdy, gdybym nawet to co 
czarne umalował na białe, jeszozeby gotów 
kto właściwy kolor rozpoznać, no i.. miał- 
bym się z pyszna! Coby np. powiedziała ba 
wiąca tu autorka 360 obiadów, gdybym tak 
zdradził tajemnicę jej... serca? A nie sądźcie 
państwo, że serce to przepełnioae jest jedy- 
nie myślami o receptach rozpoczynających się 
od: „bierze się dwa kilo cukra...“ nie! „Bo- 
bry obiad — obiadem (tu w Iwoniczu nawet 
naprawdę dobre „ają obiady) ale i serce i 
duszę trzeba czemś nakormić!* W te słowa 
odezwała się kiedyś p. Owierciakiewiczowa 
do powszóchn e lubianego i cenionego długo: 
letniego lekarza zdrojowsgo dra Dembio- 
kiego. 

„Dla tego też, dodnła, nie jeżdżę po 
obiych badach i nie badach, ale szukam wy- 
tchnienia u swoich. Ą choó mi tu niejeden 
i niejedno dokuczy, to na to mam nsta, abym 
krzyczała na to co złe, A chwaliła... co 
dobre !* 


I jeszcze coś p. Lucyna mówiła — alo 
już tak cicho, że nie mogłem dosłyszeć, r 


czem tak się do szanownego doktora przytu- 
liła... Ale sza — zamilknij muzo, boś gotowa | 
wyśpiować vo niepotrzebnego. Niech reszty 
donuci ten ptaszek, który siedział sobie spo- 
kojnie nad iih głowami na drucie elektrycz- 
nym, rozmowę podsłuchał i mnie ją powtó- 
rzył. 

Czy też nie zanadto może zabrnąłem 
w romantyzm i poezyę? Czy nie czasby było 
wspomnieć co i o tej nędznej prozie? Bal 
Łatwo to powiedzieć, ale nie tak łatwo wy- 
konaó. Niech kto up. powie lasom, by nie 
szumiały, kwiatom by nie woniały... dokto- 
rowi Rościszewskiemu, by utył.. Tak, tylko 
że łaskawy czytelnik nie wie może, iż ten 
doktor jest n nas obecnie nietylko eskulapem, 
ale i dyrektorem zakłądą. 

Chudy, bo chudy, gle energiczny i jak 
mi stali ta bywalce zaręczają, zdziałał w cię- 
gu pierwszego już roku bardzo wiele, jest 
więc piepłonna nadzieja, że nieustające w pra- 
cy, doprowadzi zakład do stanu kwitnącego, 
zwłaszcza, że ułatwią mu to zadanie z pe- 


wie, czego chce — a raczej wie, czego chce, 
tylko tak jest zamyślony, że myśl za myślą 
goni i myślą popędza, skąd znowu powstaje 
taki chaos jak np. między naszymi t:oczciwy- 
mi żydkami na wiadomość o rozruchach chłope 
skich. Tych — nie rozrachów tylko — żyd- 
ków jest tu oczywiście dosyć, nie mcżna je- 
dnak powiedzieć, aby sią nam zbyt narzucali, 
Mają prawie osobny swój zakład i tam uty- 
wają w pełni powietrza, wody i swego... Za- 
pachu. 

Mamy zatem w Iwoniczu wszystko, cze 
go nam do szczęścia potrzeba, a nawet į sa:no 
szczęście w postaci pięknej już od dłuższego 
czasu pogody. Używamy więc co się da obok 
kuracyi, rozrywek, jakich tu nie brak, 

Jest więc wyborna rzeczywiśsie muzyka 
braci Aulerów, której słucha sią z prawdziwą 
przyjemnością, jest niezły teatr (trupa Pia- 
seck ego), ulokowany w nowym ładnym bu- 
dyneczku, są przeróżne gry towarzyskie, a 
poza tem zebrania towarzyskie, wycieczki, 
reaniony itd. Ng nudy może się tu skarzyć 
chyba ten, kto raczy przeczytać bazgraninę 
niżej podpisanego 

Aksandry. 


Czas odnowić przedpłatę | 


Przedpłata na „Gaz. Nar.“ 


wynosi ; 

P ; we Lwowie na prowincyi 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. 2 zł, 
kwartalnie ke BOL. 6, 
półrocznie 9 — 


Nadsyłać można przekazem lub czekiem pocztowe 
Kasy oszczędności pod adresem: 

Administracya „Gazety Narodowej“ 
we Lwowie. ul. Karola Ludwika 8 (sklep). 
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KRONIKA. 


Lwów dnia 29 Lipca. 


_ _ Zapiski osobiste. Nami:stnik Leon hr, 
'Piniñskı wyjeżdża w sobotą do Wiednia, a 
zatrzyma się po drodze w Gumniskach, gdzie 
u księstwa Sanguszków przepędzi sobotni 
wieczór. W niedzielę zabawi przez pół dnia 
w Krakowie. 


Wiadomości dyecrzyalno. Archidyece 
zya iwowska obrz. łaó. Odznaczeni: ke. An- 
toni Królieki, proboszcz z Kukizowa rokie- 
tą i mantoletą, ks. Jakół Polek, proboszcz 
z Wipnik i ks. Błażej Janor, proboszcz z Sto- 
Janowa expositorio caqonicali. Aamianowany : 
ks. Jakób Polek wice-dziekanem lwowskim 
zamiejskim. Konkurs na opróżnione probo- 
stwo joseffalyskie rozpisany po raz dragi z 
t rminem do 15 września b. r, 

Dyecezyą przemyska. Prezentę na pro 
bostwo w Dydni otrzymał ks, Jan Ramocki, 
|kooperator z Dynowa. Zmarli: ks. Wojciech 
|Piątkiewicz proboszez izdebecki i ks. Marcin 
Karakulski proboszoz dabiecki. 

Regul:cya płac urzędniczych. Pogłoska 
rcezpuszczona z Gracu, jakoby regylącya piao 
vrzędniczych miał» być obwieszczona w dzień 
arodzin cesarskich, a urzędnicy wyższe pen: 
'sye inkasować już | Października okazała się 
bajką. Krąży natomiast w sferach urzędni 
czych inna wersya, a mianowicie, że ustawa 
o regulacyi będzie tylko s4nkeyonowaną na 
KSYESRU cesarskie, a obwieszczoną dopiero 
później ale tak, aby urzędnicy mogli już 1 
października pobrać wyższe płace, 


Premie kolejowe Ministerstwo kolei 
wydało okólnik do dyrekcyi kolejowych, ga- 
lecgjąc ım ustanowienie premij dla personalu 
kolejowego za pilność i przytomneść umysłu. 
W razie gdy te przymioty istotnie zapobie- 
gną jakiemuś wypadkowi, oprócz premii mo- 
że zasłużony funkcyonaryusz otrzymać remu- 
neracją nawet w wysokości 100 zł. 

Awans kolejowy. W dyrekcyi kolejowej 
slanisiawowskiej w IX klasie na płacę 1.10 
zł. awansowali; Wł, Krupski ze Stanisławowa, 
Em. Błoński z Bursztyna, K. Hor 'szkiewiez; 
w IX klasie na płacę 1000 zł: J. Zajączkow:- 
ski ze Stanisławowa, T. Łodziński z Delaty- 
na, A. br. Ertel z Iskan, A. Baczyński z Cho- 
dorowa, W. Köhler, L Jedynakiewicz, A. Za- 
sławski ze Stanisławowa, K., Latinek z Tiu- 
macza, K. Hofman z Czerniowiec, M. Kru. 
pański z Bukaczowiec, F. Krauss z Bolecho- 
wa, K, Ortner z Kołomyi, Wł. Deszkiewioz, 
Józef Władyka ze Stanisławowa, Mikołaj O- 
sadca, Eliesz Sternberg ze S'anisławowa — 
W X klasie ¿a płacę 800 złr. St. Zgażdziński 
i dr. J. Bro: berg ze Stanisławowa. W X kla. 
sie na płacę 700 złr.: K, Szefer z Kołomyi, 
W. Demczuk z Denys>wa, A. Hanika ze Sta. 
nisławowa, K. Wiskoczil z Wamy, Em. No- 
wobiłski z ĮIckan, A. Fischer ze Śtanisławo- 
wa, Z. Rücker ze Stanisławowa, R. Krogulski 
ze Ńtanisławowa i S. Lauterstein ze Stani- 
sławowa, W X kln<ie na płac; 600 zl.: J. Ru- 
towski z Buczacza, A. Szust z Dabowiee, K. 
Gosdrich z Zabłotowa, J. Paczowski z Qstro- 
wa-Berezowicy, G. Kropiński z Bukacz Wiec, 
K. Radziejowski ze Stanisławowa, W. Parfa- 


ņpowicz z Mikuliczyna, T. Draczyński ze Su-!P. Nowotarski ze Lwowa, H Madeyska z No- 


czawy, Eug. Dobrostański z Hatny, M. Peit- 
zer m Ottynii, Kornel Krzyżaaowski z Mo- 
nasterzysk, Adam Baczyński z Sichowa, 
M Ostapowicz z Niepolokowiec, Z. Friihling 
z Nowosielicy, J. Chomiński z Dżurna, ©. 
Zbudewski z Tyśmienicy, 
tyna, Jędrz. Fedewicz ze Stanisławowa, J. 
Kossak ze Stanisława, K. Swiderski ze Stavi- 
sławowa. W X. klasie z płacą 500 zł.: Lich- 
tenbarger Jan a Kaczyki. Aspirantami z ad- 
jatóm 600 zł. zostali zamianowani wolonta- 


Ch. Stern z Roha 


ryusze: T. M:dowicz, F. Machnowski, L. Ha- 
cker, Jan Pokorny, Miohał Zmurkiewicz, 
L. Rauch, G. Fiach, H. Virtel, wszyscy ze 


Stanisławowa, J. Iwiński z 'Trembcwl, P. 
Padłowski z Monasterzysk, S Piątkiewicz z 
Czerriowiee, J. Fastracht z Hadikfalvy, J. 
Schlaeter z Hliboki, J. Janicki z Matyjowiea. 
Z. Deszkiewicz z Halicza, A. Medum z Potnior, 
E. Blumenthal z Psar, L Kobyliński z Kain 
sza, Z. Machniewicz z Borynicz, Oz. Herz z 
Doliny, B. Ostrowski z Kołomyi, Euz. Kolan- 
kowski z Kołomyi, A. Czernicki z Turki, J, 
Reininger z Czerniowiec, G Burentiasz z 
Czerniowiec, J Bryk z Jezupola, C. Jasków 
g Slobody, K. Moskaluk z Czerniowiec, S. 
Btapiński u Jezupola, H. Zajączkowski z Wy- 
branówki, 


. Żydowska zabawka. Korespondenci gali- 
cyjscy Nowej Pressy, oczywiście żydzi, bawią 
sią bardzo nieładnie a i niebezpiecznie. Schle- 
biając milości własnej żydowskich >zytelni- 
ków tego organu, wypisują w k 'responden- 
cyach z Galicyi wierutne i bezczelne kłam- 
stwa o „szczuciu całej prasy polskiej p. zeciw 
żydom“. Dla tych kŁorespondentów -- a są to 
przecież nasi t. zw. współobywatele w. m. 
którzy bardzo dobrze sami wiedzą, jak rzeczy 
istotnie się mają — wszystkie do wiadomości 
publicznej podaw: ne fakty wyzysku żydow - 
skiego, żydowskiej arogancyi i żydowskiej 
prowokacyi są poprostu wymysłem, albo ane 
gdotkami, obliozonemi na efekt. W ostatnim 
numerze Nowej Pressy rzucili się ci panowie 
na nowosądeckie pismo ludowe „Związek chłop- 
ski* wydawane przez braci Potoczków i czy- 
ną zarzut prokuzatoryi paowosądeckiej, że pył- 
ko połowę tej gazetki skonfiskowała ostatnim 
razam, przepuściła zaś artykały, w których 
autor żydów nazywa właściwą przyczyna poz- 
ruchów antysemickich, zaleca ludności chrze. 
ścijańskiej trzymać się zdaleką od żydów i 
wyrznoa żydom ich postępowanie wobec ludu 
wiejskiego, 

Wyrzuty te nazywa korespondent — 
współobywatel nasz w. m, — obrzydliwymi o- 
beiga mi. Żąda on poprostu, aby o żydach 
wcale nic nie pisać, chyba pochwały, bo na- 
wet napomnienie dla chłopów, aby się mie 
dali nakłaniać do żadnych kroków bezpra- 
wnych nazywa szczuciem ną żydów. Tego 
rodzaju korespon'lencye są bardzo niebezpie- 
cznymi zabawkami stylistycznymi. Nie od 
dziś znamy elastyczność piór żydowskich i 
nawet bez korespondencyi w Nowej Pressie 
wiemy, jak zręcznie umieją przedstawiać 
białe za czarne, albo naodwrót, niechajże się 
jednak po takich faktach nasi współobywąte- 
le w. m. nie dziwią, że zamiast coby sią 
miała zwężać przepaść dzieląca ich od nas, 
to ona przeciwnie z ich własnej winy coraz 
się rozszerza i pogłębia. 

W rocznicę stracenia Teofila Wiśniew- 
skiego i Józefa Kapuścińskiego dany będzie 
staraniem patryotycznaj młodzjeży 3] bm, o 
g- 11 przed południem w wielkiej sali ratnszo- 
wej uroczysty poranek. Na program złożą si 
1) „Wiemec pieśni polskich" odegra akosi 
nHarmonii, 2) Slowo wstępne wypowie p. Apo- 
linary Stokowski, 8) a) M. Signio „Kantata 
do słów Baczyńskiego, b) „Z dymem pożarów“ 
w układzie J. Galla, odśpiewają połączone 
chóry towarzystwa „Czytelni kolejowej“, 
„Gwiazdy*, „Towarzystwa im. Kilińskiego“ i 
„Skaiy* pod kierown., Fr. Domiszewskiego, 
4) „Męczennikom wolneś :i* — wygłosi p. Wo- 
leński, artysta dramatyczny, 5) Chopin: „Mareg 
żałobny“, orkiestra „Harmomi*, 6) „W górze 
stoi domek Boży“, odśpiewa chór „Skały* 
1) Beethryen: „Marsz pogrzebowy“ orkiestrą 
Harmoni”. Ceny miejsc.; Wstęp ną salę 20 ot, 
— Krzesła dla pań i ogób starszych. 

Bismark stał się powodem pojedynk 
na szable między p. W. Oh, nizędźikien jad. 
nej z lwowskich istytucyi, a przybyłym nie- 
dawno z Wiednia p. T. S:h. Poszło o hakatę. 
Pan T. Sch. otrzymał lekkie cięcie. 

Płomienie elektryczne. Onegdaj wska- 
tek spadnięcia ze słapów drutów przewodzą- 
cych elektryczność dó wozów tramwajowygk, 
ciekawe powstało zjawisko na ul. Batora Q 
we Lwowie między ul. Kamienną a Pañ- 
ską. Dwa słupy stanęły w płomieniach, a 
nadto ze zwisających do ziemi drutów plo- 
mjenje na metr wysoko buchały. Przy patry- 
wały się temu tłąmy publicząości, konstątą- 
iąc, żetrąmwaj elektryczny może być w dą- 
nym razię bardzo niebezpiecznym dla missta 
a: aratem. 

Nad Krakowem 
burza, 

Zjazd polskich lekarzy i przyrodników 
zwołany będzie w roku 1900 do Krakowa. W 
tym roku wszechnica Jagiellońska obchodzi 
rocznicę założenia swego przed 500 laty, i 
zapowiedziany jest międzynarodowy kongreg 
lekarzy podcząs wystawy paryskiej, 

| W Krakowie onegdaj skazany został lich- 
wiarz Nat n Blumenkranz za lichwę i nama- 
wianie do krzywo,rzysięstwą na kwartał cięż - 
kiego więzienia z postem i grzywną 100 zł. 
żona zaś jego ną 8 tygodnie więzienia z 
postem, i 

Uroczystość Mickicwiczowska w Kryni- 
cy zaczęła się onegdaj wspaniale. Wieczorem 
całe uzdrowisko oświetlono efektownie, Wczo- 
raj rano w kościele odprawiono nabożeństwo, 
a publiczność śpiewała patryotyczne pieśn'. 
Po nabożeństwie w sali domu zdrojowego od- 
ozyt dla dzieci wygłoaił inspektor szkolny 
Zagrodzki. Następnie rozdawano broszury o 


szalała w czwartek 


Mickiewicza i wizerunki jego. Wieczorem ga- 


kończył uroczystość wieczór w teatrze. 

W Truskawcu bawią: Ks. W. Czajkow- 
ski z Rawy Ruskiej, pp. Kauczyńscy ze Sam- 
bora, Em. Czajkowska z Wasylowa, J. Postru- 
ska ze Lwowa, radoa W. Nennel z Przemyśla, 
S. Strzelbicka ze Lwowa, prez. Ks. Spławski 
z Przemyśla, W. Schlarpowa ze Lwowa, W. 
Schmidt ze Lwowa, radca D, Zawadzki z Tar- 
nopola, Z. Wittlinoya z Kałusza, radca J. 
Graf ze Sambora, R. Waltenberger ze Btryja, 
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bm. Mszę św. w kościele ormiańskim odpra-|1 P. 
wi w ten dzień ks. Kasprowicz c 1080 rano. 
Urząd pocztowy lubelski w powiecie 
żórkiewskim będzie 1l p. m. zwinęty z wsi| dnia 
Przystań, Szyszaki, Kazumn i R i do-| 57 et. 
bra Butyczy, Przystań i Lubela należeć będą Nowe towarzystwo. Zawiązuie się „to- 
odtąd do urzędu pocztowego w Wielkich Mo-| warzystwo galic (igl próddocdiów annA 
stach, wieś zaś Biesiady do urzędu dobrosiń- |gu i innyci produktów ze skrobi. 
skiego, Zgromadzenie konstytuujące zwołane zo- 
Z powodu rozrachów. W Sanoku przed | stało YE PP. a lenka Oba E 
trybunałem, któremu przewodniczy prezydent | Juliana hr. Brunickiego, Czesława Urbanow- 
sanockiego sądu obwodowego dr. Sahanek, | skiego, Stefania Myszkowskiego, dra Romana 
stanęło w piątek 22 chłopów z Zagórza obwi- | Wawnikiewioza, Leopolda Baczewskiego dra 
nionych o antysemickie rozruchy w Zegórzu | Władysława Sołowija i Wiktora Syniewskie- 
w dńiu 20 z. m Prokuratorya zarzucą im, ŻE |go na 31 bm. na 4 popołudniu do towarzyst 
ciskali kamieniami na domy żydowskie i t- | wa gospoderskiego lwowskiego. 
rządzali zbiegowisko. Szkody żydom tem po- Walne zgromadzenie „Gwiazdy* lwow- 
g'ąpoweniem mieli zrządzić na 200 złr. skiej zwołane zostało na B1 lipca b. r. godzi- 
Zjazd poiskich lekarzy i przyrodników na 10 przed południem w lokalu własnym ul. 
zapowiedziany na r. b. do Poznania nie przy Franciszkańska |. 7. 
szedł do skutku. Komitet tego zjazdu a de, "ym 
obecnie broszurę, w której stresaił wszystkię 
zapowiedziane awa S rązem 79 -. i wy- } Firma August Schellenberg i Syn, 
liczył egłonków zjazdu. Jestto odpowiedzią której wyłącznym szefem jest p. Artur 
na oszczerstwo Niemców, że zjazd nie miał Schellenberg, uprasza nas o zakomuniko- 
być czysto naukowym. wanie publiczności, że z firmą Schellen- 
. sku elk s wos Po: berg i Kreyser, ogłaszającą z powodu 
le napisai w1eJenS 1 czon r. rosso Dro* dm: „3 f T , e : 
BR, = której dowodzi, A aparat Szczepa- smierci wspólnika Sp. Pawła Schellenber- 
n.ka mcże dawać marne tylko obrazy rzeczy g*Swoją likwidacyę, nie ma nie wspólne- 
d:lekich i że nawet na drodze, obranej przez go i że swój kantor wymiany, dom agen- 
Śzezepanika nie ma możności dojść do roz- eyjno-komisowy i zastępstwo asekuracyi 
wiązan a kwestyi prz: noszenia widoków. na życie „Der Anker* w Wiedniu, prowa- 


Zapis, który uczynił zmarły przed kilku dzi nadal bez żadnej zmiany, 
dniami Warszawianin śp. August Herman na 


rzecz uniwersytetu krakowskiego wynosi 6000 
rubli a przeznaczony jest na zapomogi i sty- 
pendya dla studentów. Oprócz tego zapisał 
Hermann 15 000 rubli na zbór ewangelicki w 
Pszczynie, na Górnym fląsku i 16.000 rubli Lwów 29 lipca. 
na kościół w tem mie scu, 15.000 na ra:ibor ; (Koszt uroczysteści Miekiewiezowskiej 
ski instysut głuchoniemych i inne zapisy dla wanie Pragi. — Przeprosiny f.bryki sanocziej, — 
iustytucyj warszawskich. Razem zapisał ną | Wodociągi. — Gazownła.) 
cele humanitarne 74.000 publi. Í Nadzwyczajne wczorajsze posiedzenie 
w ROEE = że ri ZE rady miejskiej zaczęło się od uchwalania 
161R1m euzK%ere na c -a A A pm 
kurz Antovi Rauscher zamordował podczas | 7 hiosku dra Małeckiego, aby kasa miejska 
snu żonę i troje dzieci siekiorą, a następnie: pokryła koszt 1500 zł. majowej uroczystości 
sam się zastrzelił. Ranscher miał odpowiadać ,Mickiewiczowskiej we Lwowie. 
przed sądem za rozpowszechnianie fałszy wej | Następnie odszytany zostął list zarządu 
ca R ST kary sklomła go dA fabryki sąnockiej, przepraszający radę miej- 
czynów zborogniogyon, sk + jie ż ) 
Kougr s pokoju zwoleny na 29 wrze. pią”, Pwywołała dostawa łolazaych wyso. 
i i ie w tem mieście g 
a a 08 bów do budowy teatru lwowskiego, której się 


obradował z powodu wojny Hiszpauow ze 
Stanami Zjednoczonymi, lecz przeniesie się fabryka sanocka podjęła. Uznano, że list ten 
do Bukaresziu albo do Chrystyanii. jest dostatecząą satysfakcyą dla rady. 

Dalej odczytany został list burmistrza 


Eksplozya. W Pinole w Kalifornii ekaplo- 
dowała, jak telegrafują wielka fabryka prochu. TAa ME > 
za wieniec, złożony przez lwowską radę miej- 


Podczas qsuwanią gruzów ekspiozya ponowiła 
ską na kamieniu węgielnym pomnisa Fr. Pa- 


Na lwowski pomnik Mickiewicza do 
28 b. m. wynosiły składki 9.559 zł. 


Posiedzenie rady miejskiej. 


się. Pięć osób zabitych, dwanaście rannych, 
Znaleziono lont, co dowodzi, że pierwsza 


— Podzięko- 


jowego dolno-austryackiego, aby zwołany 
został sejm dolno-austryacki. Prusofilskie 
dzienniki podsuwają rządowi w tej odmo- 
wie chęć uniknięcia dyskusyi sejmowej 
nad tem, dlaczego nie otrzymała sankcyi 
rezolucya Koliski, aby w Dolnej Austryi 
ustawa raz na zawsze uznała język nie- 
miecki za wyłączny we wszystkich pu- 
blicznych stosunkach. 


„Warszawski Dniewnik* donosi: W 
kancelaryi generał-gubernatora, z rozkazu 
głównego naczelnika kraju, przystąpiono 
do przejrzenia wszystkich okólników, ja- 
kie poprzedni generał-gubernatorowie wy- 
dali do gubernatorów. Praca ta obejmuje 
okres czasu od 1871 r. do 1896 r. włą- 
cznie. W czasie tym wydano ogółem 
3.181 okólników. Z liczby tej maja być 
wybrane rozporządzenia generał-guberna- 
torów, mające charakter zasadniczy i za- 
wierające ogólne wskazówki, i z tych roz- 
porządzeń ułożony będzie osobny „zbiór 
rozporządzeń“. 

Praca przejrzenia okólników została 
już ukończona ; wszystkie okólniki spisano 
wedle ich treści i rozsegregowano na za- 
sadnicze i okolicznościowe. 


Doniesienie, jakoby dyrekcya trye- 
steńska pocztowa postanowiła powierzać 
posady takich urzędników pocztowych, 
którzy mają bezpośrednio do czynienia z 
publicznością, jedynie ludziom władają- 
cym obu językami włoskim i słowieńskim 
nie jest prawdą Stało się tylko to, że je- 
dnego z urzędników, znającego język sło- 
wieński przeznaczono do służby, w któ- 
rej ma styczność z publicznością. 


„Times* donosi z Hongkorgu, że przy- 
wódca powstania chińskiego w Kwang-si, 
Lila-puyn, wydał proklamacyę, w której 
ogłasza objęcie rządów przez nową dyna- 
styę i oświadcza, że powstanie musiało 
wybuchnąć, ; onieważ dynastyę mandżur- 
ską ubezwładniła tyrania mandarynów, a 
nadto ponieważ terytorya chińskie zagar- 
niają cudzoziemcy. Późniejszy telegram 
„Timesa“ donosi z Wueczau, że miasto 
Jurgun zostało zdobyte przez wojska ce- 
sarskie, przyczem zginęło 1000 powstań- 
ców. W Kwang-si powstanie zostało cze- 
ściowo stłumione. i 


Z Westfalii rozkazała policya pruska 


wydalić wszystkich zagranicznych robotni- 
ków Polaków. 


Tlegramy i tomfonemaly 


Wiedeń 29 lipca. 
Prof. Suess został zamianowany pre- 


Kolonia 29 lipca. 
Do „Kólnische Zeitung* donoszą z 
Londynu, że rząd Stanów Zjednoczonych 
udał się do rządu angielskiego z prośbą o 
interwencyę w sporze między Włochami a 
rzecząpospolita kolumbijską. Spór ten to- 
czy sie już dosyć długo, poddano go pod 
orzeczenie rozjemcze Stanów Zjednoczo- 
nych, a one rozstrzygnęły na korzyść 
Włoch. Mimo to Kolumbia nie chce wy- 
konać wyroku, wobec czego admirał wło- 
ski postawił jej ultimatum i zagroził uży- 
ciem najenergiczniejszych środków. 

Owóż Stany Zjednoczone pragną go- 
raco, aby nie doszło do tego, iżby Włochy 
gwałtem dochodziły swych praw. Udały 
się one do rządu włoskiego z prośbą o 
zaniechanie gwałtownych kroków i ofia- 
rowały się dokładać wszystkich starań, 
aby Kolumbia zapłaciła Włochom dłużna 
sumę. Rząd rzymski nie godził się jednak 
na zaniechanie represalij, usprawiedliwia- 
jąc się tem, że bezustanne przewlekanie 
załatwienia sprawy ze strony Kolumbii 
wyczerpało już cierpliwość Włoch i że 
zresztą raz postawione ultimatum admirała 
włoskiego nie może być cofnięte. Owóż 
rząd waszyngtoński w formie na razie nie 
urzędowej zwrócił się do rządu an- 
gielskiego z prośbą, ahy swoim wpły- 
wem w Rzymie wyjednał spełnienie jego 
prośby. 

Paryż 29 lipca. 

Senatora Dreyfussowskiego Scheurera- 
Kestnera wezwał sąd do powrotu z Szwaj- 


caryi i świadczenia w procesie Picquarta | 


i Kstezhazy ego. 


Paryż 29 lipca. 
Dzienniki tutejsze ogłaszają list zna- 
nego autora dramatycznego Juliusza Bar- 
biera, będącego oficerem legii honorowej, 
wystosowany do prezydenta rady honoro- 
wej tej legi. W liście tym oświadcza p. 
Barbier, że z powodu wykluczenia Zoli; 


z listy oficerów legii i on także składa tę 


godność. 

Dziennik „Journal“ donosi, że z po- 
wodu zeznań, jakie poczynił wczoraj Pie- 
quart, zachodzi potrzeba powołania wielu 
nowych osób przed sad. 

„Matin* donosi, że akta procesu Zoli 
odesłano wczoraj do trybunału kasacyj-, 
nego, który zapewne do kilku dni je roz- 
patrzy. 

Kenstantynopol 29 lipca. 

Z Genewy donoszą, że jutro odbędzie: 
się tam posiedzenie komitetu ormiańskie-| 
go, na którem zapaść ma uchwała co do: 
przedsięwzięcia nowych stanowczych kro-| 
ków przeciw Porcie. W posiedzeniu tem: 
wezmą udział także przedstawiciele stron-| 
nictwa młodotureckiego. 

Pięćdziesięciu żołnierzy tureckich usi- 
łowało wczoraj wyladować na Krecie, ale 
nie dopuszczono do tego. Natomiast udało 
się przedwczoraj kilku żołnierzom wylą- 


eksplozya była wynikiem zbrodniczego zAa- 
machu, i 


Skaiga o wydanie żony. Sądy dolno- 
austryackie mają obecnie wiele do czynienia 
z wielkiem bankructwem margrabiego Domi: 
nika Pandolfiego księcia di Guttadauro, & ró: 
wnocześnie do sądów węgierskich wpłynęła 
oryginalna skarga tego księcia wystosowana 
przeciw teściowi, rzymskiemu hraniemu Du- 
nay de Duna Vec e, zamieszkałemu w Cząka- 
turnie o wydanie temuż księciu jego ' łasnej 
żony, urodzonej hrabianki Dunay de Duna- 
Vecse. Sprawa tak się ma mieć, że książę W 
kwietniu br. poślubił córkę niejakiego Danay 
de Dupa, który się dorobił znacznego mają- 
tku na spekulacyi domami, am następnie po- 
staruł się o tytuł rzymskiego hrabiego. Pod- 
Gzas podróży poślubnej książę w jakimś wy- 
padku skaleczył sobie rękę i musiał się do, 
zasięgnięcia. porady lekarskiej zatrzymać w 
w Gracu. Żona pielęgnowała męża z wielką 
miłością i po upływie krótkiego czasu mal- 
żonkowie pojechali dalej, Niestety znowu z 
powodu rany na ręce księcią musieli się 28- 
trzymać w Udine. Tutaj zjawił się niespo*; 
dziewanie teść i przyszło do scen gwałto-, 
wnych w rodzinie. Książę nie wziął za żoną 
żadnego posagu, a tylko tesó wziął na siebie 
obowiasdk: uporządkowania interesów. Utóż. 
teść przyjechał do Udine z wielkim gniewem 
na zięcia, wyrzucając mu iż go oszukał, bo 
cyfrę długów swoich podał znacznie niższą, 
niż w istocie rzeczy było. Po paru rodzin- 
nych scenach stanęło na tem, iż teść prze- 
cież pczapłaci długi zięcia, ale aż do zupeł- 
nego uporządkowania książęcych interesów 
młoda księżna opuści małżonka i będzie prze- 
bywała w domu ojca. Na teu układ zągcdziła 
się też księżna, przekonana, Że LO jedyny 
sposób, aby ojca nakionić do dostatecziuej 
hojności. Tymczasem stury Dunay choć fa- 
ktycznie jeździł do Wiednia rozpatrywać się 
w interesach zięcia, nie zapłacił ani centa 78 
niego, nawet nie ohciai dać 200 wł, druka- 
rzowi za druk zawiadomień o ślubie księcia 
r jego córką, Wskutek tego do majątku Pan- 
dolfiego ogłoszono konkurs i tak młody mal- 
żonek znalazł się naraz i bez żony i bez ma- 


lackiego. 


Sprawę wodociągów przedstawił p. Ma- 
chan, a p. Śmreker dodał po niemiecku parę 
objaśnień. Po dłuższej dyskusyi uchwaliła 
rada 1) przyjąć projekt szczegółowy wodo- 
ciągów wypracowany przez inżyniera Smre- 
kera, 2) zwrócić p Smrekerowi kaucyę 5.000 
zir. złożoną na gwaranoyę wykonania wstę- 
pnych planów kudowy wodociągów i wypła- 
cić mu za te plany honoraryum w wysokości 
1% od sumy kosztorysowej wodociągów 
2,750.000 złr. czyli 27.500 złr., 3) poruczyć prze- 
prowadzenie badowy wodociągów za 55.000 
złr. inżynierowi Smrekerowi, który złoży na 
gwarancyę tej roboty kaucyę 10.000 złr. 

Budowa trwać będzie lat trzy — p. 
Smreker będzie szczegółowe plany wypracowy- 
wał u siebie w Niemc.ech, będzie do Lwowa 
dojeżdżał, będzie miał stałego we Lwowie 
swego zastępcę, kierownika robót, będzie miał 
na praktyce u siebie jednego z urzędników 
technicznych magistratu lwowskiego i będzie 
zatrudniał około robót wyłącznie tylko siły 
krajowe, 

Woda, jak wiadomo, sprowadzana bę- 
dzie do Lwowa z lasów dobrostańskich i ja- 
ryńskich za Janowem z pięciu studzien. 

Oprócz tego pozwoliła rada komisyi wo- 
dociągowej użyć 19.500 zł. na budową domu 
adminiatracyjnego dla robót wodbeiągowych. 
Uchwalono też wśród okląsków podziękowae 
nie dla inżyviera Nikorskiego za dotychcza- 
sowe współpracownictwo w komisyi wodocią- 
gowej i uproszono go o dalsze współpraco- 
wnietwo. 

Po uchwaleniu szczegółów ceremonii ob- 
jęcie gazowni dessauskiej w dniu 1 września 
w zarząd miejski, zarządził prezydent posie» 
dzenie tajne dla załatwienia Sprawy, na ja- 
kich zasadach mają być urzędnicy gazowni 


zydentem wiedeńskiej akademii umiejętno- 
ści, a Siegl wiceprezydentem. 


Wiedeń 29 lipca. 

Z Berlina i Budapesztu równocześnie 
rozszerzono wczoraj pogłoskę o dymisyi 
hr. Gołuchowskiego, która ma nastąpić 
jużto zaraz, jużteż aż gdzieś w zimie. W 
Berlinie mianuja następcą hr. Gołuchow- 
skiego, ambasadora Szoegyeny'ego i do- 
dają, że dymisya nastąpi ze względu na 
zdrowie i dlatego, iż hr. Gołuchowski nie 


dować tam potajemnie. Za to pociągnał 
angielski okręt wojenny do odpowiedzial- 
ności kapitana tego statku, który pod- 
wiózł owych żołnierzy do brzegu. 

Rząd niemiecki udzielił Porcie rady, 
aby zastosowała się do zakazu admirałów 
i nie próbowała wysadzać swych wojsk 
na Kretę i aby ograniczyła się jedynie na 
wniesieniu protestu przeciw temu zakazo- 
wi i unikała możliwych zawikłań z mocar- 
stwami. 
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Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 29 lipea 1688. 
Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwik» od 
200 zł. u. k 210 — do 213 —. Koli) Lwow- Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 291— da 294'—. Banku hipotecznego po 
200 zł, w. a. *73— do 383—, Bankn kredyt. galie. po 
200 zł. w. ». ŻU0— do 210:—. Akeye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. :00:— do 210—. 


Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal 40%% 
koronowe 96:50 do 97:20. 5e% z 100 prem. 11010 
do 11080. 4!/,0/, los w 50 lat 16030 do 101'—. Banku 


krajowego 4/9, los w 51 lat. 100-80 do 101:50. Banku 
krajowego 49, los. w 57 lat. 98— do 96:40. Towarz. kre- 
dyt. gal. emsk. 4"/ (I. emisya) 97:50 do 98:20, 4%% lo, 
w 417/, lat. 97:70 do 98-40. 4*/, los. w 56-latach 96:20 do 
96 90. 


Obligi za 100 zł.: Galie, funduszu propinacyjaego 
407, 88: — do 98770. Bukow. funduszu pro-pinacyjnego 5°/o 
102:40 do ——" Kom. bankv krajowego 5%, w, a. LI. 
em. 102:30 do ——. Pożyczka krajowa 6'/, w. a. 103— 
41/0], 10950 do 1u1'20. 4%, obligacya kolejowe 
Banku kraj. 9750 do —' za 100 nom. 

Losy: Losy miasta Krakowa 26'50 do 28:50 Losy 
miasta Stanisławowa 49*— do ——. 

Monety. Dukat cesarski 5:€0 do 570. Napoleondor 
9-49 do 9:59. Półimperyał 947 do 9:57. Rubel rosyjski 
srebrny 1:20— do 1*45—. Rubel rosyjski papierowy 1:26:50 
do 1'27 50, 100 marek niemieckich 58:50 do 59 .— 

Wiedeń dai: 29 lipca. Przed zamknięciem wez. 
rajszej giełdy notowano: Alpiny 15450, Kredy'y węgior- 
skie 394*—, Angio-banki 1727:50, Unioabansi 295—, Losy 
tureckie 59 40, Stnatsbany 35862, Tęi'niowe 135 —, kolei 
Elbeth=l 263*—, Bank dla krajów koroanych 425'75, Bank 
związkowy 26550, Węgierska renta papierowa 99:—, Kre- 
dytowe ziemskie --* -, Kredyty 35925, Rima-Marania 
25250, Rnbel papierowy —'— 

Budapeszt dnia 29 lipca Przed zamknięciem wzo- 
rej: ej giełdy notowano : Kredyty węg. ——, Weg. p» 
|żyeana prem. 158 -, Węgierski bink krodyt. 393:5), Wę 
|gierski bank eskontowy 263—, Węgierski bank h pote- 
ein; 24959, Węgierska renta koroaowa 98:80, Rima-Mu- 
rania 252 —. 

Berlin dnia 29 lipca. Przed zamknięciem wczoraj- 
jsui giełdy notowano: Kredyty 22525, Staatsbany 152'25, 
Lombardy 88:25, Losy tureckie 

iedeń d. 29 lipca, (Telegram „Gazsty Nar.*) 

Dzisiaj o godzin 2 minut 10 po południu notowano ua 
giułdzie wiedeńskiej: kredyty 35065, węg. zakład krely.- 
towy 398:50, anglobaaki 157:30, lenderbanki 22575, koleje 
państwowe 858-65, elbethal 262:50, akere tytoniowe L35'2 ! 
wlpiny 16425, losy tureckie 59 —, ualvubanki  294:g0, 
rable 121 30, resta hiszpańska 39 60. 


o —— 


Z rynków towarowych. 


Lwów d. 25 lipca. (Przedrak z urzęłowej 
lwowskiej“)  Pszen'ea 1t*— do 11:50, żyto 
o 90, jęczmien browaray —'— do , jęezmisń pa- 
stewny 650 do 7:—, owies 820 do 840, rzepak 10:90 io 
1125 groch 850 do 975 wyka 6— do 575, nasienie 
lniane —'— do — =, nasienia konopne —— d) — - 
bób —* — do —'—, bobik 7: — do 7:20, hreczka 9 — to 
9:50, koniczyna czetwom galie, — - do —'—., sawala 
—— do ——, biała —.— dce — —, anyi —— b» * , 
Lukuiudza stara—,— do —*—, nowa 560 do 5:75 chan. 'l 
-*—, cebmiel nowy na 56 kl. od 50 — de 
65*—, spirytus gotowy 17— do 1750, na term'na od 
1425 do 15:25 tymotka —— do —-- Waraaty — — 
do ——. 


Lwów d. 28 lipca, 1898. Dom handlowy dla rol- 
niectwa i przemysłu ul. Sykstuska l. 6, dostarcza kuku- 
radzę, jęczmień, o»ies, oraz wszelkio nasiona do siewu 
wi sennego, łubin żółty i niebieski oraz sadzonki ehmielo- 
wə wprost z Saazn równisż wszelkie maszyny rolnicze i Jo-, 
komobile. : 

Za 100 kg. netto 8'75 do 


„ła- 
zety = 


—— (00 


loco 
9'—, żyto 6'50 do 7—, jęczmień browarny 6:75 do 7:59 
jęczmień pastewny 0*— do 0'—, owies 8:50 do 8: =y rae- 
pak 10:75 do 11°50, hraczka — ~do —*—, wyka —— do 
——, hobik —— do —'—, groch —— do —'—, kukuru- 
dza 5:50 do 6'—, koniez czeuwony —— do —' — koniez 
szwedzki —*— konicz biały —'— do — -, 
spirytus za 10:000 litr 18:25 do 1875 loco Lwów. 

Wiedeń dnia 29 lipca. 

Notowano pszunisę aa maj-czerwież —' - 
pszenicę na jasień 803 de 871), żyto u» jesień 
du 673, owies ma maj-czerwiec — — dlo —— 0vVvIEe3 ne 


Lwów: pszanich 


0 ——, 


də ='— 
6:68 


rzepak na sierp.-wrzes. 1270 do 1280 
Spirytus koutyngentowy 10.000 l. o zeaz ds 21 
dania 19 5u do 1980. 


krzyjoohali do Lwowa 
Dnia 27 lipca. 


jes eń 563 do 571, kukorudza na lipiee-sierp. 5'32 do 
529 kukurudza na wrzesjień-paź lzieraik 0'3l d» 537, 


tlvcel Zorga. Z. Brandysowa z Wielkich 
dróg, marg. Gordonowa z Nieruchowa. Kry- 
styna Colonka, hr. Czosnowska z Ożomii, J. 
Wiktor z Czudca, H. hr. Konarski z Grochbo- 
wie, L Damasiewicz ze Schodnicy. 


może się pogodzić z polityką słowiańsko- 
klerykalną Austryi, w Budapeszcie zaś da- 
ja hr. Gołuchowskiemu na następcę Kal- 
laya. Wiadomości te są oczywiście tylko 
fantazyą. 
Wiedeń 29 lipca. 
Z powodu scysyi między Niemcami a 
Czechami na wczorajszem posiedzeniu se- 
kcyi rolniczej centralnej rady przemysło- 
wej i rolniczej konserwatywny „Vater- 
land* dzisiaj powiada, że Niemcy czescy 
prowadzą bez ustanku politykę jątrzenia, 
na co najlepszą odpowiedzią byłby roz- 
ważny i pewny siebie spokój. 
Budapeszt 29 lipca. 
Onegdaj obradował gabinet węgierski, 
austryacoy zaś ministrowie nie przybyli 
do Budapesztu. Rada miała się wedle do- 
niesień dziennikarskich, oświadczyć za 
tem, że tylko z parlamentem austryackim 
mogą Węgry zawrzeć ugodę. Zresztą co 
do prowizorycznej ugody nie powzięła ża- 
dnej decyzyi. 
Petersburg 29 lipca. 
Król Karol i ks. Ferdynand przyje- 
chali wczoraj do Peterhofu. Wieczorem 
był obiad familijny. 
Berlin 29 lipca. 


Hotel Europejski. Z. Deuches i J. Kia- 
szek z Wiedmia, J. Wołkowski z Strzyżowa, 


Londyn 29 lipca. 
| Sokalski z Wołynia, J. Illentaller z Buda- 


Do „Timesa“ z Pekinu donoszą, że 
bank rosyjsko-chiński wyasygnował rzą- 
dowi chińskiemu zaliczkę 35.000 funtów 
szterlingów na budowę kolei. 


pesztu, dr. J. Auschnitt z Buczacza, H. Mie- 
rzeeński z Duboricy. 


Woi Nadesłane. 
oma. Za tę rebrykę rodikeya nie otpowiai 
Madryt 29 lipca. 

* Większość prasy zgadza się na takie | 
warunki pokoju, o jakich mówią prywa- | Zawiadomienie. 
tne telegramy tj. że stany nie będą żą- i s j 
dały odszkodowania wojennego i uznają Z dniem 1 sierpnia b. r. zamykam 
zwierzchnictwo hiszpańskie na Filipinach. | kantor wymiany pod firmą: 


Waszyukien 29 lipca. Towarzystwo bankowe i Kantor wymiany 
Genera? Shafter dostał rozkaz co 3 k 
najrychlej wraz z wojskami swymi opu- Schellenberg i Kreyse: 
ścić Kubę, bo żółta febra zbyt w:ele za-| we Lwowie, plac Halicki, liczba 1. 
Dalszą likwidacyę tego interesu prze- 


biera ofiar z szeregów amerykańskich. 

* Eskadra zaa ge Powańzem  wysinoim WO maj gi 
w Kadyksie e przy ulicy Zygmuntowskiej 1. 4 od godz. 
i 9 do 12 przed południem i od 8 do 6 

po południu. 
Przy tej sposobności dziękuję Sza- 
nownej Publiezności miejscowej, która ła- 
skawem zaufaniem tak wysoko zaszczy- 


* 


Dział ekonomiczny. 


Akcyjne towarzystwo garbarai rzeszow- 


skiej miało wczoraj w banku krajowym we 


jątku. NR. a 

Chcąc przynajmniej jedno z dwojga wy- 
ratować z rozbicia, wniósł tedy skargę prze- 
ciw teściowi, aby mu wy” > żonę, którą, jak 
powiada, od boku męża O „wiódł tylko z grze- 
sznej miłości do własnej córki i za pomocą 
oszukańczych obietnie szczodrobliwych poda- 
runków. Książe twierdzi poprostu, że mu teść 
żonę uwiódł, a między świadkami, których 
powołał na twierdzenie tego faktu, jest też 
i sama księżna Guttadauro, bo reż miała po- 
wiedzi do męża: „Nie dziw się, że jestem f 


M  rdwę ojca trochę zaa E A ostatnie wiadomości. 
ie „ie już i zedniego : 
ep BRA NET 0 m że ZA- Z Gracu rozszerzono pogłoskę, że 
zdrospy jest p moje pieszęzoty.* margr. Bacquehem, prezydent apelacyi 
grackiej, którego nominacya na to stano- 
wisko stała się wypaakiem politycznym 
niemałego znaczenia, już rychło Grac o- 
puści. 


przyjęci do usług gminy. 

Uchwała zapadła, aby gmina dotychcza- 
sowy pers(nal gazowni przyjęła do swoich 
usług na jeden rok prowizorycznie, a w cis ~u 
tego roku komisya gazowa przedstawi radz.» 


gazownianego. 


Z teatru. „Ciepła wdówka“ to nasza da- 
wna znajoma; widzieliśmy ją już niejedno: 
krotnie na deskach teatru hr. Skarbka, to też 
powitaliśmy ją wczoraj w teatrze letnim już 
z pewną ponufałością. A nasza konfidencya 


szczegółowe wnioski co do etatu personalu j co do powodów tego wzrostu. 


Senzacyę wywołał artykuł socyali- 
stycznego „Vorwaerts'a, który wydruko- 
| wał dosłowną treść tajnego okólnika mi- 
jnisteryalnego, nakazującego prezesom re- 
jencyjnym podać ministrowi dokładne da- 
ty co do wzrostu socyalnej demokracyi 


Berlian 29 lipca. 

Berlińska „Post, w artykule nade- 
słanym z Wiednia występuje w obronie 
rządu hr. Thuna, a przeciw obstrukcyoni- 
stom austryackim, dowodząc, że to wszy- 
stko czego się oni domagają, to same 
formalności bez treści. Tak dalece są żą- 
par obstrukcyonistów niemieckich pu- 
stemi, że gdyby gabinet zniósł rozporzą- 
dzenia językowe, to Niemcy nie wiedzieli- 
by, jaką ustawę językowa na ich miejsce 
uchwalić. 


Lwowie doroczne walne zgromadzenie, na 
którem po załatwieniu zwykłych  formaloości 
skonstatowano, że sprzedaż fabrykatów g8!- 
barni 1dzie w kraju ciężko. Uznano potrzebę 
ograniczenia produkceyi tak, aby się nie gro- 
madziły w magazynach zbyt wielkie zepasy 


wynoszących 23,447 zł. uchwalono między 
innymi 288 zł. na remaneracye dla robotni- 
ków garbarnianych, a 7.500 zł. na pięciopro- 
centową superdywidendę od akoyi, od których 
dywidend . wynosiła 4'/,. Zgromadzeniu prze 
wodniozył p. S. Jędrzejowicz. Z wyborów 
weszli do rady zawiadowczej pp. R. Als, S$. 
Jędrzejowicz, W. Jędrzejowicz, H. Konarski, 
hr. R. Potocki i B. Żardecki — do komisyi 
rewizyjnej pp: F. Kahane, L. Kozakiewicz i 
R. Menerka. 

— Przywilej. Ministerstwo handlu prze- 
dłużyło na rok drugi udzielony Janowi Bala- 
wajdrowi z Przemyśla wyłączny przywilej na 
ekstyrpator. 


gosowego towaru. Z zysków zeszłorocznych |, 


ciła wspólnika mego śp. Pawła Schellen- 
berga, kierownika tejże firmy przez lat 
pięć jej istnienia i kreślę się uniżony 
Oskar Kreyser. 
We Lwowie 28 lipca 1898. 


M.EREILIGCH. 


Specyalista bandaży, uprzyw. przez Wys. e. k. Mi- 
nisterstwo handlu we Wiedniu do wyłącznego wyrobu u- 
lepszonych bandaży na przepukliny swego własnego po- 
mysłu, przeniósł swoje mieszkanie z ul. Szpitalnej l. 4 
na ul. Grodecką 1. 35 we Lwowie i poleca się wszystkim 
cierpiącym na przepnklinę. Setki świadectw i podzięko- 
wań do przejrzenia (Lwów. Impresa), 


Powróciwszy 26 b. m. w nocy z Belgii, 
dokąd 7. b. m. rano wyjechałem, dowiedziałem 
się, że w czasie mojej nieobecności w kraju, 
niektóre dzienniki ogłosiły list ś. p. Pawła 
Schellenberga i dalszy szereg artykułów, w 
których winę ruiny majątkowej wspólników 
banku Schellenberga i Kreysera z wszelką 
bezwzględnością mnie przypisano. Ruina ta 
miała według owych publikacyj nastąpić skut- 
kiem udzielenia przez śp. Pawła Sohellenberga 
kredytu wekslowego Romanowi hr. Drohojow- 
skiemu, jego bratu i matce na łączną kwotę 
60.000 zł. Przypuszczenie, że suma ta przepa- 
dła, miało skłonić 8. p. Sohellenberga do samo- 
bójstwa, do którego miałem go popchnąć przez 
to, żem rzekomo namówił $. p. Pawła Sohellen- 
berga do udzielenia kredytu hr. Drohojowskim. 
Ponieważ zarzuty te najzupełniej z prawdą się 
mijają, przeto nie mogąc ścierpieó, ażeby ta- 
kie niesprawiedliwe a mnie krzywdzące kalu- 
mnie rozszerzane były aż do zupełnego a dłuż- 
szego czasu wymagającego wyjaśn'enia spra- 
wy na drodze legalnej, uważam za swój obo- 
wiązek i prawo podanie do wiadomości publi- 
cznej następujących faktow : 

Zaznaczam z całą stanowczością, Że ani 
hr. Romanowi Drohojowskiemu, ani jego mat- 
ce, ani też bratu kredytu żadnego w banku 
Schellenberga i Kreysera nie wyrabiałem. 
We Lwowie zamieszkały senzal bankowy, 
przedstawił S$. p. Pawłowi Schellenbergowi 
w sierpniu 1894 r. hr. Romana Drohojowskie 
go i zeskontował w banku Schellenberga i 
Kreysera weksle tegoż. Nim jednak š. p. Pa- 
wał Schellenberg weksle te do eskontn przy- 
jal. poinformował się osobiście w banku av- 
stro-węgierskim we Lwowie o zdolności kre- 
dytowej hr. Romana Drohojowskiego, a gdy 
mu tara szczegółowo oznaczono cyfrę kredy 
tu na jaką hr. Roman Drohojowski, jego mat- 
ka i brat zasługują — dopiero zeskontował 
weksle, Bankier s. p. Paweł Schellenberg nie 
byi dzieckiem lecz człowiekiem doświadczo- 
nym w zawodzie swcim, nadto wytrawnym i 


Drut kolczasty 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 30. Lipca 1898. Nr. 209. 


LIST OTW ARTY 
w sprawie samobójstwa bankiera Iwowskiogo Pawla Nchellenberpa. 


rutynowanym, ażeby mógł był udzielić komu- 
kolwiek kredytu, nieupswniszy się uprzednio 
o stosunkach majątkowy -h i zdolności kredy- 
towej kredytu żądającego; uczynił to i z br. 
Romanem Drokojowskim, zasiągnąwazy uprze- 
dnio opinii o nim i o jego rodzinie w takiej 
pierwszorzędnej instytucyi, jaką jest bank 
austro-węgierski, a gdyby opinia ta była uje- 
mną, to i najwymowniejsze przemówienia 
czyjekolwiek nie byłyby zdolne bankicru 
skłonió do udzieienia kredytu, a szczególnie 
tak znacznego, jaką jest kwota 60.000 złr. 

W obec faktu, że kredytu hr. Drohojow- 
skiemu w banka Schellenberga i Kreysera nie 
wyjednałem. obojętnem byłoby dla mnie wy- 
kazywanie, jakie były wówczas stosnnki ma- 
jątkowe osób tych, kredytu ż dejących, ma- 
jąc jednak pod ręką daty zupełnie niewąspli- 
we, wykazuję, jakie były stosunki majątkowe 
hr. Drchojowskiego, jego matki i brata w 
czasie, kiedy im wspomniana firma bankowa 
kredyt wekslowy w kwocie 60.000 złr. przy- 
znała. 

Owóż hr. Drohojowski kupił w lutym 
1894 dobra Sądowa Wisznia za 305.000 zł. — 
brat jego był właścicielem dwóch folwarków 
Tułkowice i Hankowice, protokołem egzeku- 
cyjnego oszacowania sądu przemyskiego na 
105.642 zł. 34 ot. w. a, a matka hr. Romana 
Dr. właścicielką majątku ziemskiego Krukie- 
nice, protokołem egzekucyjnego oszacowania 
sądu przemyskiego na 482667 zł. 87 ot, aw. 
ocenionego. Majątek więc nieruchomy dłażni 
ków reprezentował łączną wartość 903 310 zł. 
21 ot. a. w. Jak księgi tabalarne wykazują, 
majątek ten w czasie udzielenia kredytu hr. 
Romanowi Droh. przez śp. Pawła Schellen- 
berga obciążony był na łączną kwotę około 
544.700 zł. tak, że przedstawiał czystą war- 
tość około 359.610 zł. w. a Ponadto hr. Ro- 
man Drohojowski prowadził intensywnie wła- 
sną fabrykę nawozów sztucznych w Krukie- 
nicach i cieszył się obszerną, a lukratywną 
klientelą i miał jak najlepszą reputacyę we 


wszystkich kołach społecznych, nie oddawał 
się bowiem żadnemu nałogowi, ani sportowi. 
Fakt, że hr. R. Drohojowski, jego brat i mat- 
ka ze stanowiska przezorności bankierskiej, 
zasłagiwali na kredyt, jaki im firma Schell. i 
Krey. udzieliła, wynika dalej z okoliczności, 
że firma ta wszystkie, zeskontowane przez się 
na 90 weksle hr. Drohojowskiego, jego mat- 
ki i brata reeskontowała na znacznie niższy 
procent częścią w filii banku anstro-węgiers- 
kiego we Lwowie, częścią w ©. k. uprzyw. 
galio. akc. banku bipotecznym — gdzie mu 
siały przechodził cenzurę, a więc być zaopi- 
niowane przez cenzorów, ludzi fachowych, po 
nad wszelkiem podejrzeniem stojących — mu- 
siały zatem weksle te ze stanowiska ban- 
k erskiego uob-dzió za dobre, skoro wszyst- 
kie przez takie znakomite instytucye kredy- 
towe zakupione zostały. 

Śp. Paweł Schellenberg; udzielając hr. 
Romanowi Drosojowskiemu wspomnianego 
kredytu wekslowego, obowiązał się prolongo 
wać mu weksle jego, matki i brata za spła- 
ceni»m w terminie zapadłości 100% z kapi- 
tału dłużnego. 

Zobowiązania tego  dotrzymała firma 
Schellenberg i Kreyser wobec hr. Romana 
Drohojowskiego od sierpnia 1894 do krachu 
giełdowego, t. j. do listopada 1895. Kiedy w li- 
stopadzie 1895 nastąpił krach yiełdowy a firma 
Schellenberg i Krryser została kwotę około 830 
tysięcy zł. z tytułu dyferencyi giełdowych ban 
kierom wiedeńskim i berlińskim winną — ki dy 
dzienniki krajowe i wiedeńskie ogłosiły nawet 
bankructwo firmy Schellenberg i Kreyser, wów 
czas Bank austro-wggierski sumknął firmie tej 
kredyt eskontowy i zażądał zap'acenia wazy- 
stkich weksli, jakie firma ta w tym banku 
zeskontowała, a więc i weksli hr. Romana 
Drohojow>kiego. 

S. p. Pawel Sohellenberg zażądał wów- 
czas od hr. Romana Drohojowskiego splace- 
nia naraz, całej dłnżnej a około 60.000 zł, 
wynoszącej sumy wekslowej, pokredytowanej 


mu. Hr. Roman Drohojowski na takie ultima- 
tum nieprzygotowany i nie rozporządzając 
tak znaczną gotówką, nie mógł weksli u fir- 
my Sochellenberg i Kreyser zeskontowanych 
zapłacić, Weksle zostały zaskarzone, a cała 
wierzytelność firmy  Schellenberg i Kreyser 
tabularnie na majątkach hr. Drohojowskich 
zabezpieczona. 

Czy firma Sohellenberg i Kreyser na 
transakcyi finansowej z hr. Drohojowskim oo 
straci, niepodobna teraz jeszcze przewidzieć, 
przewód przymusowej, licytucyjnej sprzedaży 
sąduwej majątku matki hr. Romana Drohojow- 
skiego jest w toku — a dopiero zakończenie 
prawomoone licytacyi i sądowy rozdział ceny 
kupna między wierzycieli okaże, ozy i o ile 
firma wierzytelność swoją zrealizuje. 

Niezgodne z prawdą jest twierdenie, ja- 
kobym w ozasie, ki3dy firma Schellenberg i 
Kreyser udzielała kredytu hr, Romanowi Dro- 
hojowskiemu, był doradzceą prawnym tej firmy. 
Kredyt rozpoczęła firma udzielać br. Romano- 
wi Drohojowskiemu w sierpniu 1894 r., a Śp. 
Paweł Schellenberg dopiero, wówozas kie ly 
br. Roman Drohojowski już znacznie przed- 
tem cały swój kredyt u firmy Schellenberg 
i Kreyser wyozerpał, bo w dniu 9 listopada 
1895 roku, zatem dopiero w 14 miesięcy pó- 
Źniej, wstąpił po raz pierwszy na klienta do 
mojej kencelaryi, żądając pomocy mojej do 
wydobycia od jednego z jego licznych klien- 
tów iełdowych bardzo znacznej sumy z ty- 
tułu dyfereneyj giełdowych mu dłażnej. 

Po bardzo neiążliwych i nad wyraz pray- 
krych pertraktaoyach, nratowałem firmie Schel- 
lenberg i Kreyser u tego jej klienta 78.000 
zł, Następnie wyjechałem na Żądanie śp. Pa- 
wła Sohellenbergą do Wiednia i Berlina, tam 
przeprowadziłem pertrak*acye ugodowe z wie- 
rzycielami giałdowymi śp. Pawła Schellenber- 
ga — skutkiem których firma Schellenberg i 
Kreyser z długą giełdowego sw:go 830.000 
zł. wynoszącego, obowiązała się na jego zu- 
pełne wmorzenie zapłacić, w ratach na trzy la- 
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ta rozłożonych, 400/, wierzycielom wied: ńskim, 
a 30°% berl ńskim. 

Hr. Roman Drohojowski, któremu prze- 
prowadziłem kupno dóbr Sądowa Wisznia, 
przstał być moim klientem już we wrześniu 
1895 roku, a pozostał mi dotychczas winien 
sumę wekslową 10800 zl, która była płatna 
l grudnia 1895, a której dochodziłem sądo 
wnie dopiero po niezapłaceniu przez Romana 
hr. Drohojowskiego weksli u firmy Schellen- 
berg i Kreyser zeskontowanych i dopiero pra- 
wie jednocześnie z firmą Schellenberg i Krey - 
ser zaintabnlowałem — zaczem intabulacyą 
tej wierzytelności mojej śp. Pawła Schellen- 
berga do udzielenia kredytu hr. Romanowi 
Drohojowskiemu skłonić nie mogłem — bo 
w grudniu 1895 r. dopiero zacząłem wierzy- 
telnoś.i mojej dochodzić, a śp. Paweł Sohel- 
lenberz już w .ierpwiu 1894 r. udzialił kre- 
dytu R. hr. Dr.; wierzytelność zaś moja we- 
kslowa powstała dopiero 1 czerwca 1895, a za- 
tntubulowana zost:ła na majątku hr. Romana 
Drohojowskiego i jego matki dopiero 30 sty- 
cznia 1896. 

To wszystko, oo tu przytoczyłem, jest 
wyłączną prawdą, a sprawdzonem łatwo b3- 
dzie księgami handlowemi firmy Schellenberg 
i Kreyser, filii banku. austro-węgierskiego 
i hipotecznego, aktami sądowymi, wyciągami 
tabularnymi i zeznaniami licznych we Lwo+ 
wie zamieszkałych świadków. 

Dodaję, że jednocześnie wniosłem poda- 
nie do rady dyscyplinurnej lwowskiej Izby 
adwokatów o przeprowadzenie dochodzeń, 
w których sąd przesłuchiwać musi świadków 
pod przysięgą. Jestem głęboko przekonany 
o tem, że gdy rezultat tych dochodzeń zna- 
ny będzie ogółowi, społeczeństwo pozna, jak 
ciężką a niezasłużoną krzywdę wyrządzić mi 
usiłowano. 

Lwów, dnia 27 lipoa 1898. 


Dr. Włodzimierza Krosiński, 
adwokat krajowy. 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WŁAD. KIŁKOWSKIEG: |, 


w Krakowie, Rynek 30 


otrzymała i poleca świeżo wydane 


KAZANIA 


o Djów dakramence "OE z 578 


przez EGW stalowe do drenowania, sztychówki 


7 7 1 fugi „dr. Widły, grabie, łopaty 
ks. Bronisława Maryjańskiego. slow — po cenach najniższych poleca 
Cena egz. 30 centów, 


a z przesyłką o 5 ot. więcej. ANTONI HALSKI 


4 handel żelazny 
UROSNE OGŁ<:SZENIA| L*ó", plec Maryacki l. 9. 


„ ed i j i 
po 1 et, ed wyrazu ARBENZ™ szwajcarskie 


s * klingą dającą się gia 
"i RUT kolczasty ceynkowany do ogrodzeń brzytwy z A. * J 
IF po złr. 4— a 100 metrów. S atka odmienić, są T t AME eE 
żelazna lakierowana do osłony okien po|™ OREW A „REGRES AŻ 
złr. 11— za metr () poleta Piotr Chrzą- aka? r SAM Śbizedaż "© 

stowski , handel żelazny we Lwowie, plac|sonałości I pewności. Sprzedaż przy zu- 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). pełnej pgwarancył fabrykatów jest we 


wszystkich lapszy h Siae PA 
F żać na ma k . ARBENZ 
ENGLOTY, MORELE lub grusze roz. |PTo870 UWażać e 
R syła w koszykach 5-kilowych opłat ie Jougne (Lausanne). 
za zaliczką z ogrodu p. Knihynieckiego 
świeżo rwans po z:r. 1-80. Leon Schach- 
nęr, ogrodnik, Zaleszezyki 


ICRO J. BIRKLE poleca różnego ro- 
dzajn ofieyalistów, guwernantek, bony 
kucharzy, kncharki,g pokojowe, iokaji itd. 
Lwów, Halicka 10. 38 


podwójny, cynkowany z kol- 

eami co 12 cm, 100 mtr. 

złr. 8:50, z kolcami co 

6 metrów 100 stzuk 
złr. 4—, 


Bulion mięsny i Z bzy 
po złr. 4*—, na u, w f 
poleca handel 


Sl. Markiewicza we LWOWIE 


Rynek 1. 42. 


7915 


Siatka druciana do oklen od much, zielo- 
no lakierowana metr złr. 1-—. Klosze 
półkuliste, druciane, do półmisków średn. 
em. 21 24 26 29 32 
40 70 


Kto chce kupić tanie a dobre 
instrumenta muzyczne 


wszelkiego rodzaju, 
Harmonijki ręczne 
1-, 2-i 3 rzędowe, bardzo 

dobrze wykonane, 


automaty muzyczne 
grające 
i inne przybory muzycz- 
re, niech zażąda ilustro- 
wrnego cennika, który 
franco nadeszie morawska 
firma: 


” Franz Konecny 


Trebitsch, Morawa. 


ik= 


f Towarzystwo wzajemnego kredytu 


zarejestrowane z ograniczoną poręką 
we Lwowie, ulica Wałowa 1. 14 


przyjmje «kładki na książeczki oszczędnościowo 


oprocentowując takowe po 1506 


AVISO. 


Dienstag den 16 August 1898 Vormittag 10 Uhr 

findet in den Amtslocalitaten des k. undk. Garnisons - 
“aje najtaniej |Spitals Nr. 14 in Lemberg, unter Bezugnahme auf die 
Emil Weine: |(undmachung vom 25. Juli 1898 E. Nr. 381 V. ©, 
1 Saizthorgawse |lie Offert-Verhandlung der Spitals- Wasche statt. 

Die naheren Bedingnisse kónnen aus der Kund- 
machung, welche auch in der „Gazetą Lwowska“ voll- 
inhaltlich verlautbart wurde, dann aus dem beim ge- 
nannten Garnisonspitale erliegenden Verhandlungspro- 
tocolle ersehen werden. 


Pończochy, pończoszki, Lemberg, am 22. Juli 1898. 


skarpetki  *™| Von der Verwaltungs-Commission des Garnisons- 
poleca najtaniej Spitals Nr. 14 in Lemberg. 


skład płócien I stołowej bielizny 
ANTONI GUDIENS 


Lwów, hotel Europejski. 
Doskonałą kroackiego Państwa 
Śliwowicę 


rozsyła także w skrzynkach pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliezką 


Hinko Kaufmann 
Ślivovitz - Export, Agram. 


L pizerabia stare materace (3 
ża 2 Zi. poduszki) Józef Schuster 
Kopernika 5. Dreliehy na pokrycia od 
60 centów. j 


LEGANCKIE POMIESZKANIE do 

wynajęcia ul. św. Zofii 10: 3 pokoje, i 
nyża, sionka, kuchnia — 3 pokoje, 88l0n- |«mmmams. 
nyża, przedpokój, kuchnia, balkon. 


RZATNOŚĆ W ŹŻÓŁKWI bardzo ładną, 
nową, wolnę od podatku, 2 domy, 
duży ogród, z komfortem budowaną, 8prz6- 
dam z powodn przeniesienia. Olszewski, 
Zakopane, Modrzejów. 2058 


ER | a. ŚL) 


SZZZFULIOM 


świeży, parą gotowaay, przewyborny, pí 
zniżonych cenach zir. 5*—, 6:—, 7:60; dla 
cho ych z samego drobiu i dzikiego ptace 
twa po 10 złr. kilo. — Łapszyn Brzożany 


2966 


Największy skład 


muzykaliów 


każdego rodzaju po najtańszych cenach. 
Katalogi gratis i franco. A 


Skład mt Aleksander Rosé, Wien, I, Kórutnerring 1. 


J. Friedrich 6 A. Beacock rn, 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grosga 


w dawca 1 odpowiedzialny redaktor Platou kostecki. 


ssWTAÓrACROM 


(prawnie ochroniony). 


| NŚrathn'a 
ćryginalne przymieszane zioła 


nadają tytoniowi do fajki wyjątkowo przyjem- 
nego zapachu. Nie ma już żadnego udręczenia 
dia gospodyń. Wszędzie z wyjątkiem trafik do 
nabycia w pakietach po 30 i 10 et. Gdzie nie 

ma składu za pobraniem złr. 1':6 franco u 


Theodora Mórath, 


droguerya „pod Bobrem“ w Gracu. 
Główny skłąd : 
Feliks Griensteldi, Wien I. Sonneafelsgasse 7. 


Telefopu Nr. 3491, 
Bardzo korzystne dla odsprzedzjących. 


AVISO. 


K. und k. Intendanz des 11. Corps in Lemberg 
hat den Einkauf von Brennholz uad Steinkohle fir die 
Militär-Verpflegs- (Filial-) Magazine in Lemberg, Ozer- 
nowitz, Stanislau, Złoczów, Brzeżany, Kolomea, Tarno- 
pol und Żółkiew ausgeschrieben. 

Die näheren Bedingungen sind aus dem vollin- 
halilichen Aviso in der „Gazeta Narodowa“ Nr. 197 
vom 17 Juli 1898 zu ersehen. 2953 


IF Znane od r. ISGS, E 


BERGERA 
Lecznicze Mydlo Smotowcowe, 


na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań. 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej na 
przewlekłe i łuszozące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- 

rzuty, tudzież na ezerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg łupież „4 

na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 450/, smo» $ 
łowca drzewnego i wyróżnia się zuacznie między wszelk emi innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem nuchroniania się przed fałsze- 
saniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła amołowcowego i uwa- 
%ać na wydrukowany obok znak uchronny. 


bergera mydła smołowcowo-siarczanego., 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, na 
wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i 
kąpieli dia codziennego użytku służy, zawierające 350/, gliceryny i pachnące 


Bergera GCBTYIWWA mydlo SMOŁOWCOGO 


Cena sziuki każdego gatunku 35 et. wraz z przepisem użycia, 
w pudełkach po 3 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 1:90. 
Z innych ydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowy 
dla wydeliratnienia cery ; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające ; mydło Ichthylowe 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło plegowe bardzo skuteczne: mydło tanni- 
nowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów ; mydło do zębów, najlepszy środek 
czyszczenia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na przepisy 
nżycia. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowane bez skutku. 


Fabryka i główna rozsyłka: G, Hell & Comp., w Opawis (Troppau) 


odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceu= 
tycznej w Wiedniu 1883 roku. 2607 
Miejsca nabycia we Lwowie: w aptekach pp.: P. Mikolascha, Zygm. Rueke- 
ra, H. Blumenfelda, Jakóba bBeisera, A, Łazowskiego, A. Ehrbara, Z. Haya, K, Skie- 
pińskiego, J. Wewiórskiego, DT. Zarzyekiego i A. Rappaporta — dalej w aptekach 
pp-: w Brodach u Kulaka, Krisa i Landesberga, w Borszczowie u M. Piotrowskiego 
w Brzeżanach u A. Dursta, L. Nahlika; w Brzezowie u Halamasa spadl ; w Chy- 
rowie u Lewie.iego; w Drohobyczu u A, Krzyżanowskiego @. Tobias.ki; w Jaro 
sławiu, u J. Angermanna , J. E.hma; w Kołomyi u Pawłowskiego, Stenzla, Wito- 
łsawskiego; w Kamionce u Pilewskiego; w Przemyślu we wszystkich 4 aptekach- 
w Haeszowie u Kurpińskiego, Prona; w Samborse u J. Aleksiewicza i Herdliczka 
spad.; w Stanisławowie w wszystkich 3 aptekach; w Skolem u apt. Lechowskiego, 


A 
29228 


Dobry tytoń do fajki jest największą rozkoszą ! d 


dalej w Strygu, w Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji. 30 OO0000000 000 Q00 0000 000 
Tu a L E ąz z 
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AM ww izo, 

Zwraca się uwagę na umieszczone w „Gazecie Na- 
rodowej“ Nr. 206 z dnia 27 lipca 1898 ogłoszenie 
c.k. wojskowego magazynu prowiantowego do 1. 1941 
Z 19. lipca 1898 eelem zapewnienia w drodze dzier- 
żawy dostawy chleba, owsa, siana i słomy w stacyach 

Lwów, Brzeżany, Kamionka Str. Krechów, Mosty 
Wielkie, Rawa Ruska, Rohatyn i Żółkiew, 

Czerniowce, Nowa ZucZka i Radowce, 

Stanisławów, Czortków, Kołomyja, Monasterzyska, 
Tłumacz i Zaleszezyki, 

Złoczów, Brody, Strusów, Tarnopol, Trembowla i 
Zborów — na czas od 1. pażdziernika 1898 do 31. 
grudnia 1898, względnie do 30. września 1899. 
Bliższe warunki dzierżawy przejrzane być mogą 
w e. k. wojskowych magazynach prowiantowych we 
Lwowie, Czerniowcach, Stanisławowie i Złoczowie, 
potem w filialnych magazynach prowiantowych w Ka- 
mionee Str, Nowej Zuczee, Tarnopolu i Żółkwi i we 
wszystkich starostwach okręgu korpuśnego. 


C.ik wojskowy magazyn prowiantowy we Lwowie. 


e 


Piesi 


Antilentilia |, 


usuwa JPEE, plamy wątrobiane, nalaje twarzy 
świetnej białości, świeżości i delikatności. 


Ceną 2 złr. 


JAN IHENATOWICZ 


sklepy własne we Lwowie ulica Kopernika 3, ulica Halio- 
ka 11; w Krakowie Sukiennice 20; w Przemyślu Franci- 
szkańska |. 24; w Czerniowcach Rynek 1. 2. 
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Jako dobrą i pewną lokacyę 


polecamy : 
4'/, listy hipoteczne 
£f listy hipoteczne koronowe 
ð% listy hipoteczne premiowane 
4//, iisty Tow. kredyt. ziemskiego 
4'/4%7, listy Banku krajowezo 
507, obligacye Banka krajowego 
4'/, pożyczkę krajową 
407, obiigacye propinucyjne 
i wszelkie reuty państwowe, 


Papiery we sprzedajemy i kupujemy po najdokładniejszym kursie 
dziennym. 


KANTOR WYMIANY 
c. k. urz. galic, akcyjnego Banku hipotecznego 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 
do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


ka 
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polecają swój specyalny stad 


lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druxzu i jest bezpłatnie do dyspozycyi. 


4 drukarni 1 littografu Pillera i Opółki, 


